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Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Wezwanie zespołu Teatru
Stolica

Rozpoczęła się akcja osadnicza
Apel min. J. Dąb-Kocioła do chłopów

Obok zobowiązań produkcyjnych p odejmowanych na apel Pafawagu 
raklgdy pracy w całej Polsce napływają zobowiązania dotyczące za- 

^okojenla codziennych, bytowych i kulturalnych potrzeb człowieka pracy. 
Dzięki zobowiązaniu zespołu pracowni architektoniczne! Miastoprojekt-Stoli- 
a liczne bloki mieszkalne, szkoły I teatry oddane zostaną do użytku przed 
terminem w jeszcze piękniejszej szacie. Zespół Teeatru Polskiego i Kameral- 
zege zacieśnia więź z robotnikami fa bryki traktorów „Ursus".

Polskiego i Kameralnego

Zespół pracowni architektonicznej 
Miastoprojekt-Stolica na ogólnym ze- 
kriniu, wśród gorącego entuzjazmu, 
uchwalił wysłanie następującego listu 
jo Prezydenta Bolesława Bieruta:

OBYWATELU PREZYDENCIE!
„Wraz z Partią byłeś Inicjatorem 

entuzjastycznej budowy naszej uko­
chanej, piękniejszej Warszawy. Twój 
przykład stał się dla naa wzorem, 
jak łączyć ofiarną walkę o lepsze 
życie narodu z walką o szczęście 
wszystkich narodów — z walką o po 
kój. . ...

Twoje doniosłe wskazania wyty­
czają nam drogę w naszej odpowie­
dzialnej pracy dźwigania z gruzów 
wiedli, szkół, teatrów, dźwigania 
wzwyż kultury narodu polskiego.

Zdajemy sobie sprawę, że wskrze 
aaenle i przebudowa Warszawy — 
Steliey Rzeczy pospolitej Ludowej 
nakłada na nas obowiązek uczynię 
nia wszystkiego, aby jej architek­
tom była wyrazem | odzwierciedlę 
aiem epold budowy socjalizmu. 
Pod Twoim kierownictwem, w o- 
parciu o narodowe formy naszej 
architektury, wzorując się na osią­
gnięciach Zw. Radzieckiego, doło­
żymy wszelkich starań, aby spro­
stać nałożonym na nas zadaniom.

Dla uczczenia dnia Twoich urodzrn 
1 zbliżającego się Święta Pracy zobo­
wiązujemy się:
T Przyśpieszyć wy konanie, dokumen 
* tacji technicznej dla obiektów 
realizowanych w r. 1952: dla MDM— 
o 18 dni, dla osiedla Mirótot — o 14 
dni, dla Grochowa — o 11 dni, dla 
Nowego Miasta — o 10 dni, dla No­
wego Światu — o 10 dńi, dla Moko­
towa — o 9 dni, dla Pragi — o 5 
dni, dla Starego Miasta — o 3 dni, 
dla Placu Dzierżyńskiego — o 2 dni, 
dla osiedla Ochota — o 2 dni.
Q Podnieść jakość i ekonomiczność 
“ projektów — przez ścisłą ich 
kontrolę na naradach technicznych; 
przez przejście na pracę zespołową w 
tych pracowniach, w którydfi dotych 
czas pracowano indywidualnie, zwła­
szcza w pracowniach kosztoryso­
wych i instalacyjnych; przez prze­
prowadzanie w pracowniach szczegó­
łowej analizy projektów pod wzglę­
dem plastycznym i technicznym o- ! 
raz pod względem założeń ekonomicz 
nych; przez wykorzystanie dyskusji 
Koła SARP nad eksponowanymi pra­
cami urbanistycznymi i architektonicz 
nymi do walki z obcymi kosmpoli- 
tycznymi kierunkami w 
rze, dla wciągnięcia do 
wszystkich projektantów 
wszystkim młodzieży.

architektu- 
tej walki 
a przede-

O Rozbudować pomoce naukowe w 
postaci — biblioteki wyposażo­

nej przede wszystkim w polską i ra-

Imaga się 
przeciwko remilitaryzacji—o traktat pokojowy

narodu niemieckiego

BERLIN (PAP). W Duesseldórfie 
odbyło się posiedzenie głównego ko 
mtetu przeciwko remilitaryzacji. W 
związku z ostatnimi wydarzeniami 
politycznymi, w szczególności zaś z 
notą radziecką do trzech mocarstw 
zarh., organizacja ta przybrała nową 
nazwę: Główny Komitet przeciwko 
remilitaryzacji i za zawarciem trak­
tatu pokojowego. Komitet ogłosił o- 
dezwę do narodu niemieckiego, w 
której stwierdza, że bez względu na 
zakazy i prześladowania na tery­
torium republiki bońekiej,, w Zagł. 
Saary i w sektorach zachodnich Ber 
lina wypowiedziało się już w toku 
referendum ludowego, przeciwko re 
militaryzacji i powszechnej 6łużbie 
wojskowej oraz na rzecz rychłego za 
warcia traktatu pokojowego ogółem 
1.119.667 osób.

Odezwa podkreśla, że nota rządu 
radzieckiego w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami otwiera przed 
narodem niemieckim niezawodną 
perspektywę ponownego zajęcia na­
leżnego mu miejsca w rodzinie naro

dów w charakterze państwa miłują 
cego pokój.

Komitet — głosi odezwa — wita 
z radością nowy apel Izby Ludowej 
NRD do Bundestagu i do całego na 
rodu niemieckiego o poparcie inicja­
tywy w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego — w 'Myśl propozycji 
ZSRR. »

dziecką literaturę techniczną; służby 
informacji technicznej, uwzględniają­
cej najnowsze zdobycze techniki bu­
dowlanej.
ą Założyć gabinet materiałów bu- 
* dowlanych do 1 maja.

Ogółem bierze udział w zobowią 
zaniach 100 zespołów architektoni­
czno-urbanistycznych, 26 zespołów 
konstrukcyjnych, 16 zespołów insta­
lacji san'tamych i 11 zespołów in­
stalacji elektrycznych j 4 zespoły 
drogowe, 6 zespołów organizacji 
placu budowy.

W wyniku zobowiązań zaoszczę­
dzimy 5345 roboczo - dniówek, co 
pozwoli na wykonanie dodatkowej 
dokumentacji technicznej dla ku­
batury 140 tys. m sześć.
Niezależnie od skrócenia terminów 

wszyscy projektanci zobowiązują się 
stale: podnosić wartość plastyczną 
projektowanych obiektów, dążyć do 
uzyskania największej ekonomii roz­
wiązań, podwyższać jakość opraco­
wania dokumentacji technicznej".

List zespołu teatru 
Polskiego i Kameralnego

W uroczystej masówce zespołu Tea­
tru Polskiego i Kameralnego, wzięli 
udział wybitni aktorzy: Mieczysława 
Ćwiklińska, Nina Andrycz, Marian 
Wyrzykowski, Jan Kreczmar i inni.

Burzliwymi oklaskami powitali ze­
brani projekt zobowiązania, odczytany 
przez przewodniczącego Rady Miejsco 
wej Leona Pietraszkiewicza.

Wśród ogólnego entuzjazmu, zebrani 
uchwalili następnie tekst listu do Pre­
zydenta Biertjta, w którym wzywają 
wszystkie zespoły teatralne kraju do 
podjęcia podobnych zobowiązań.

KOCHANY TOWARZYSZU 
PREZYDENCIE!

Z okazji -zbliżającej się. 60 rocżrii- 
cy Twych urodzin zespół Państwowe­
go Teatru Polskiego i Kameralnego 
w Warszawie — reżyserzy, aktorzy, 
scenografowie, pracownicy techniczni 
i administracyjni — składa Ci naj­
serdeczniejsze życzenia długich lat 
zdrowia oraz twórczej, owocnej pra­
cy dla dobra naszej Ludowej Ojczy­
zny.

Jesteśmy Ci, ukochany Towarzyszu 
Prezydencie, szczególnie wdzięczni za 
troskliwą opiekę, jaką otaczasz kul­
turę polską. Twoje wskazania są dla 
nas zawsze najcenniejszym drogo-

wskazem, pozwalają lepiej zrozumieć 
rolę i zadania sztuki polskiej walczą 
cej o pokój i postęp.

W związku z tym pragniemy ucz 
cić 60 rocznicę Twych urodzin, jak 
również zbliżające się święto 1 Ma 
ja opracowaniem i ponadplanowym 
wystawieniem klasycznej sztuki po 
litycznej z okresu Oświecenia, wy­
stawieniem „Powrotu posła" J. U. 
Niemcewicza..
Zachęca nas do tego dodatkowo 

fakt, że sztuka ta wiąże się ściśle z 
problemami Konstytucji 3-go Maja, 
o której mówiłeś, Towarzyszu Prezy­
dencie, w swym referacie na posie­
dzeniu komisji konstytucyjnej 23 sty

'Dokończenie na str. 2)

W związku z rozpoczętą 16 bm. ak­
cją osadniczą, min. Rolnictwa J. Dąb- 
Kocioł wygłosił przemówienie radio­
we do ludności wiejskiej. Min. Dąb-Ko- 
ciol omówił znaczenie akcji osadniczej 
dla podniesienia produkcji rolnej oraz 
nowe perspektywy bytowe, jakie akcja 
osadnicza stwarza dla rodzin małorol­
nych chłopów i dla młodych małżeństw 
z gęsto zamieszkałych gmin, oddalo­
nych od większych ośrodków przemy­
słowych. Min. Dąb-Kocioł podkreślił 
korzystne warunki osadnictwa 
cy Państwa dla osadników.

Dziś, kiedy prawo do ziemi 
chłop pracujący przy pomocy 
ludowej — powiedział m. in. 
Dąb-Kocioł — w warunkach, jakie mu 
stworzyła ta władza, kiedy Państwo 
na dogodnych warunkach i przy dużej 
pomocy pieniężnej przekazuje w pra­
cowite ręce chłopskie ziemię dotąd je­
szcze nieząsiedloną — było by dużym 
błędem ze strony chłopów pracują­
cych, gdyby ziemia ta pozostała nie­
zagospodarowana.

i porno-

zdobyl 
wla.dzy 

minister

Chłopi małorolni, parcelanci, polska 
młodzieży wiejska — nie tkwijcie w 
konserwatyzmie trzymania się opłot­
ków własnej przeludnionej wsi, gdy w 
kraju macie szerokie możliwości zdo­
bycia dla siebie dogodniejszych wa- 
runków pracy. .

Podejmujcie śmiało i zdecydowanie 
decyzję przeniesienia się na czekające 
na Was gospodarstwa. ,

Jak wskazują meldunki z terenu, 
wielu chłopów decyzję już podjęło i W 
tej chwili w porozumieniu z radami 
narodowymi przygotowuje się do wy­
jazdu. Korzystają z pierwszeństwa, bo 
mogą wybierać i teren do osiedlenia 
się i gospodarstwa.

Przemówienie min. Dąb-Kocioł za­
kończył -słowami: „Jestem głęboko prże 
konany; że chłopi zrozumieją i dojrzą 
w akcji osiedleńczej swój własny inte­
res, dojrzą tioskę rządu o poprawę 
ich bytu i szeroko poprą tę akcję, po­
mnażając swój stan posiadania, pom­
nażając dorobek Polski Ludowej",

w m

Winni zbrodniczej wojny bakteriologicznej 
muszą stanąć przed sądem narodów świata 
Prolest milionów robotników Azji i Oceanii

PEKIN (PAP). Wiceprzewodniczący SFZZ, Liu Nin-i w Imieniu Biura 
Łączności SFZZ dla krajów Azji i Oceanii złożył ośw’adczenie w związku 
z barbarzyńskimi zbrodniami agresorów amerykańskich, którzy rbzpętali 
wojnę bakteriologiczną.

W obliczu protestów i oburzenia ludzi 
całego świata — oświadczył Liu Nin-i — 
agresorzy amerykańscy uciekli się do 
swych zwykłych manewrów usiłując za­
przeczyć niezbitym faktom prowadzenia 
wojny bakteriologicznej. Ludizie na ca­
łym świecie dawno już jednak zrozumie 
li, że tradycyjną bronią agresorów 
amerykańskich i oficjalnych przedsta­
wicieli rządu amerykańskiego jest ne­
gowanie faktów — jest kłamstwo i osz­
czerstwo. Dowody okrutnych zbrodni, 
których dokonują' oni prowadząc na 
wielką skalę wojnę bakteriologiczną, są 
niezaprzeczalne. Te nikczemne zbrodnie 
dowodzą jeszcze wyraźniej, że agreso­
rzy amerykańscy są wrogami wszystkich 
miłujących pokój narodów, wrogami 
ludzkości, sprawiedliwości i bezpieczeń­
stwa, a zwłaszcza śmiertelnymi wroga­
mi wszystkich narodów Wschodu.

W imieniu milionów robotników kra­
jów Azji i Oceanii, wyrażamy protest 
przeciwko tym nikczemnym zbrodniom 
wojsk amerykańskich, prowadzących 
wojnę w Korei pod flagą ONZ. Nikczem

Tylko świadomość obrony własnej sprawy 
stanowi gwarancję zwartości i gotowości bojowej armii 
Uroczysta promocja oficerów politycznych WP

Czy 
odpowiedziałeś już 

na nowy konkurs 
„NARODOWE TRADYCJE PRO­

JEKTU KONSTYTUCJI" 
który ogłosiliśmy w niedzielnym 
numerze „tycia" f

Dla autorów trafnych odpowie­
dzi cenne nagrody: radio, aparat 
fotograficzny, teczka skórzana 
albumy dzieł sztuki, wydania 
dzieł klasyków itd.

TERMIN NADSYŁANIA OD­
POWIEDZI DO 31 BM.

i

Uroczysta promocja oficerów politycznych Wojska Polskiego odbyła 
się dn. 16 bm. Na obszernym dziedzińcu ustawili się w szeregach absol­
wenci 1 słuchacze szkoły.

Po odczytaniu rozkazu Ministra 
Obrony Narodowej Marszałka Polski 
K.' Rokossowskiego o mianowaniu ofi­
cerami absolwentów szkoły oraz roz­
kazu szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP gem bryg. Mariana 
Naszkowskiego o nagrodzeniu przo­
dujących w wyszkoleniu słuchaczy, 
następuje uroczysty moment promo­
cji.

Nagrody otrzymali: — ppr. Augu­
styn Grzybowski, przodujący robot­
nik Zakładów Przemysłu Wapienni­
czego. ppor Jan Micorek, młody 
robotnik i działacz młodzieżowy z 
Nowej Huty oraz chor. Stanjsław 
Chojnacki, syn biednego chłopa z 
Rzadkwina w pow. Mogilno.

Do nowopromowanych oficerów 
przemówił szef Głównego Zarządu

ON

USA przyznają się oficjalnie
do masakry jeńców na

PEKIN (PAP). Na jednym z ostatnich 
posiedzeń oficerów sztabowych w Pan- 
mundżonie, delegacja amerykańska za­
wiadomiła oficjalnie stronę ludową o ma 
sakrze dokonanej 13 bm. przez strażni­
ków amerykańskich w obozie na wyspie 
Kożedo, w wyniku której zamordowano 
12 i zraniono ciężko 26 koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych-

Przedstawiciel strony ludowej zapro­
testował jak najbardziej stanowczo prze 
ciwko bestialstwom dokonywanym przez 
Amerykanów w obozach jenieckich 
Stwierdził on poza tym, że Amerykanie 
!;>su)ą w obozach jenieckich tortury 
oru najohydniejsze metody nacisku i 
«*»t*iu ażeby zmusić koreańskich i 
c«iń«kich jeńców wojennych do wypo- 
»”‘«Uenia aię za zasadą tzw. „dobrowol

wyspie Kożedo
nej repatriacji" tj ażeby zmusić ich do 
wyrzeczenia się prawa powrotu po pod­
pisaniu rozejmu do Koreańskiej Republi 
ki Ludowo - Demokratycznej lub do 
Chin.

16 bm. na posiedzeniu podkomisji o- 
mawiającej sprawę kontroli nad prze­
strzeganiem warunków rozejmu amery­
kańscy oficerowie sztabowi wyrazili zgo 
dę na propozycję strony ludowej w spra­
wie wyznaczenia na zapleczu każdej ze 
stron pięciu portów przez które w cza­
sie trwania rozejmu będą dokonywane 
transporty broni i amunicji. Osiągnięto 
także porozumienie co do procedury in­
spekcji transportów 
dokonywana przez 
ną, składającą się z przedstawicieli 
państw neutralnych.

broni jaka będzie 
Komisję Kontrol-

Politycznego WP wiceminister 
gen. bryg. M. Naszkowski.
Przemówienie 
gen. Naszkowskiego

Gen. Naszkowski powiedział m. in.: 
„Kierujemy Was na jeden z wy­

suniętych odcinków naszego fron­
tu — frontu walki o pokój i socja­
lizm. Jako oficerowie polityczni bę­
dziecie bowiem pracować nad umoc­
nieniem siły obronnej naszej Ojczyz­
ny.

Zasada żelaznej dyscypliny, żelaz­
nego porządku wojskowego w Woj­
sku Ludowym, nie tylko nie jest 
sprzeczna z postulatem przekonywa­
nia, wychowywania poprzez pracę 
polityczną, lecz przeciwnie zakłada go.

Tylko bowiem zrozumienie 
żołnierza głębokiego sensu j 
wości wysiłku żołnierskiego, 
świadomość obrony własnej . 
wy, własnej ludowej Ojczyzny — 
stanowi gwarancję prawdziwej, 
trwalej zwartości i gotowości bo­
jowej armii, stanowi o niezrów­
nanej przewadze armii typu socja­
listycznego nad armiami imperia­
listycznych grabieżców.
W momencie gdy amerykańscy 

imperialiści odbudowują hitlerowski 
Wehrmacht, naród nasz realizując w 
ofiarnym trudzie wspaniały plan 6- 
letni, wnosi swój wkład do dzieła 
umocnienia frontu pokoju, który pod 
przewodem Kraju Rad rośnie i po­
tężnieje z dniem każdym. Mądra sta­
linowska polityka pokoju, polityka, 
której świetnym wyrazem jest projekt 
zasad traktatu pokojowego z Niem­
cami, krzyżuje skutecznie zapędy 
agresorów, zabezpiecza naszą niepod­
ległość, naszą granicę na Odrze 1 Ny­
sie.

Nasz udział — udział Ludowego 
Wojska w umacnianiu sił pokoju, to

przez 
celo- 
tylko 
spra-

podnoszenle na wciąż wyższy poziom 
wyszkolenia bojowego i politycznego, 
ustawiczne doskonalenie umiejętności 
naszej kadry, pogłębianie wiedzy w 
dziedzinie marksizmu-leninizmu i sta­
linowskiej nauki wojennej. W ten spo­
sób pomagamy naszej bohaterskiej 
klasie robotniczej, całemu narodowi 
w utrwalaniu i rozwijaniu tych wspa­
niałych zdobyczy, których odzwiercie­
dleniem jest projekt naszej Konsty­
tucji".

Zrywają się okrzyki na cześć Pre­
zydenta Bolesława Bieruta oraz na 
cześć Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalina.

Z kolei przemawiał ppor. Ryszard 
Słonimski, jeden z przodujących wy­
chowanków szkoły, zapewniając, że 
nowopromowani oficerowie polityczni 
nie będą szczędzić wysiłków, by- swo­
ją pracą umacniać siły obronne Oj­
czyzny.

Po defiladzie odbył się wspólny 
uroczysty obiad żołnierski. Na hono­
rowych miejscach zasiedli przodują­
cy w wyszkoleniu absolwenci kursu 
oraz rodzice, żony, bracia i siostry 
nowopromowanych oficerów — robot­
nicy i pracujący chłopi.

ni zbrodniarze wojenni winni stanąć 
przed sądem narodów całego świata.

Protesty z całego świata
HAGA (PAP). Zw. Kobiet Holender­

skich uchwalił rezolucję, w której pro­
testuje przeciwko zbrodniom dokonywa­
nym przez agresorów w Korei. Rezolu­
cja domaga się natychmiastowego wyco­
fania oddziałów holenderskich zmuszo­
nych walczyć pod rozkazami imperiali­
stów amerykańskich przeciwko narodo­
wi koreańskiemu.

RZYM (PAP). Z Włoch nadchodzą 
wiadomości o protestach ludności prze­
ciwko wójnie bakteriologicznej W Ko­
rei.

Komitet Bojowników o Pokój Mo- 
deny w imieniu 320 tys. mieszkańców, 
którzy podpisali Apel Sztokholmski 
wystosował do rządu de Gasperiego 
list z żądaniem, aby Włochy zerwały 
wszystkie układy z rządem amerykań­
skim, kfóry splamił się tak ohydną 
zbrodnią jak wojna bakteriologiczna. 
Mieszkańcy San Giuliana Terme wy­

stosowali list protestacyjny do amba­
sady amerykańskiej w Rzymie.

SOFIA (PAP). Robotnicy miasta Plev 
na wystosowali do bułgarskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju depeszę, w któ­
rej piszą: „Domagamy się stanowczo po 
łożenia kresu interwencji w Korei i su­
rowego ukarania zbrodniarzy wojen­
nych, którzy używają broni bakteriolo­
gicznej przeciwko narodowi koreańskie- 
mu .

Setki podobnych depesz wysyłają do 
bułgarskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju mieszkańcy miast i wsi bułgarskich.
Z Polski

Napływają dalsze protesty przeciwko 
zbrodniczemu stosowaniu przez agreso­
rów amerykańskich broni bakteriologicz 
nej na terytorium Korei i Chin. M. in. 
protest złożyła Liga Kobiet w imieniu 2 
milionów członkiń.

Dziennikarze łódzcy zgromadzeni na 
walnym zebraniu 16 bm. wystosowali do 
PKOP list, w którym dołączają swój 
głos dó ogólnego protestu narodu pol­
skiego przeciwko użyciu broni bakterio­
logicznej.

W proteście pracowników naukowch, 
profesorów i asystentów Pomorskiej 
Akademii Medycznej w Szczecinie prze 
ciwko potwornym zbrodniom amerykań­
skich ludobójców czytamy m. in.:

„Broń bakteriologiczna przygotowa­
na zawczasu w laboratoriach przy po­
mocy japońskich zbrodniarzy służyć 
ma szeroko zakrojonym planom wy­
niszczenia narodów Azji. Zbrodnicze 
postępowanie imperialistów, działają- 

* cych pod flagą ONZ, musi spotkać się 
ze stanowczym sprzeciwem wszystkich 
uczciwych ludzi. Szczególny gniew i 
oburzenie wywołuje ta zbrodnia u 
tych, co całe swoje życie poświęcają 
walce z bakteriami chorobotwórczymi 
i następstwami ich działania".

Depesza M. Rakosiego
do Przewodniczącego KO PZPR

Sekretarz generalny Węgierskiej 
Partii Pracujących M. Rakosi prze­
słał do przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta depeszę następu­
jącej treści:

„Proszę o przyjęcie moich gorą­
cych podziękowań za przesłane mi 
przez Was serdeczne życzenia i po­
zdrowienia z okazji 60-lecia moich 
urodzin". 1

Dziś w numerze:

I

Na str. 3
JAKIE MAJĄ BYC NIEMCY

Na str. 4 
MORDERCY JEŃCÓW — 

OPIEKUNOWIE MORDERCÓW
•r

W trzecią rocznicę układu
między ZSRR i Koreą Ludową

MOSKWA (PAP). Poniedziałkowa 
„Prawda" zamieściła obszerny artykuł 
wicepremiera i ministra spraw zagra­
nicznych Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej Pak Hen-ena po­
święcony trzeciej rocznicy podpisania 
układu o współpracy gospodarczej 
kulturalnej oraz i , ‘ .
między Związkiem Radzieckim a Ko­
reańską Republiką Ludowo-Demokra­
tyczną.

Trudno ocenić — piisze m. in. min-

. „ . i >
innych porozumień

Sprawny przebieg rozdziału
Obligacji Pożyczki Narodowej

W całym kraju trwa wydawanie 
przez banki i doręczanie przez pla­
cówki subskrypcyjne obligacji Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Dotychczas banki wydały już blisko 
połowę wszystkich obligacji, które pla 
cówki subskrypcyjne doręczają sub­
skrybentom.

Zarówno pracownicy bankowi, jak 
i placówki subskrypcyjne dokładają 
starań, aby wszyscy subskrybenci 
otrzymali obligacje w ciągu bm. i mo­
gli 1 kwietnia br. wziąć udział w 
pierwszym losowaniu.

W wielu zakładach pracy wręcza­
nie obligacji odbywa się uroczyście. 
Otrzymanie obligacji przez subskry­
benta jest bowiem z jednej strony 
dowodem spełnienia przez niego pa 
triotycznego obowiązku wobec Lu­
dowej Ojczyzny, z drugiej zaś — do­
wodem zobowiązania Państwa wobec 
obywatela-subskrybenta zapewniają­
cym mu zwrot pożyczonej silmy oraz 
udział w rozlosowywanych co pół ro­
ku premiach pieniężnych.

Pak Hen-en — znaczenie ogromnej 
i wspaniałomyślnej pomocy, jakiej na­
szej młodej Republice udzielał Zwią­
zek Radziecki po wyzwoleniu Korei i 
jakiej nadal udziela na coraz większą 
skalę od chwili podpisania układów w 
r. 1949. Rząd radziecki uczynił wszy­
stko co w jego mocy, aby naród nasz 
samodzielnie, według własnego uzna­
nia kształtował swe losy i budował 
swe narodowe państwo demokratyczne.

W chwili zdradzieckiej napaści agre­
sorów amerykańskich i ich lisynma- 
nowskich pachołków na Koreańską Re 
publikę Ludowo-Demokratyczną po­
ziom produkcji przemysłowej był blis­
ko 5 razy wyższy, niż w r. 1946, a 

do r.
raza.
zdraj- 
nato-

produkcja maszyn w stosunku 
1944 była wyższa przeszło 3,5

Kolonizatorzy amerykańscy i 
cy lisynmanowscy doprowadzili 
miast gospodarkę Korei Południowej 
do całkowitego upadku, 4/5 wszyst­
kich fabryk Korei Południowej i więk­
sza część kopalń rudy były nieczyn­
ne.

Jednocześnie okupanci amerykańscy 
gorączkowo budowali w Korei Połud­
niowej lotniska i arsenały, zakładali 
bazy mórskie, montowali i szkolili 
stutysięczną marionetkową armię li- 
synmanowską.
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Chłopi i robotnicy 
dyskutują 
nad projektem Konstytucji

16 bm. w setkach gromad, spół­
dzielni produkcyjnych i PGR od­
były się zebrania dyskusyjne nad pro­
jektem Konstytucji.

W wielu zebraniach uczestniczyły 
ekipy łączności miasta ze wsią z za­
kładów pracy i wyższych uczelni.

Chłopi szeroko mówili o doniosłych 
przemianach gospodarczo-społecznych, 
jakie zaszły i dokonują się w Polsce 
Ludowej. W wypowiedziach dawali oni 
również mocny wyraz zrozumieniu 
swych obowiązków podkreślając, że 
głównym obowiązkiem jest stałe roz­
wijanie produkcji ich gospodarstw oraz 
sumienne wypełnianie zobowiązań wo­
bec Państwa.

W woj. olsztyńskim chłopi z wie­
lu gromad omawiając na zebraniach 
artykuły projektu Konstytucji, pod­
kreślali — obok wielkich zdobyczy 
narodu polskiego i chłopów pracu­
jących w Polsce Ludowej — również 
znaczenie obowiązków obywatelskich. 
Uczestnicy zebrań podejmowali liczne 
zobowiązania w związku ze zbliża­
jącymi się siewami.

Otwarcie wystawy
plastyki francuskiej

17 bm. otwarta została w salach Za. 
chęty, wystawa współczesnej plasty­
ki francuskiej.

Eksponaty na wystawę nadesłane 
zostały przez Tow. Przyjaźni Frań 
cusko-Polskiej i grupę postępowych 
plastyków francuskich.

Na otwarcie wystawy przybyli: wi 
ceminfeter Kultury i Sztuki — W. 
Sokorski, kierownik Wydziału Prasy 
i Wydawnictw KC PZPR S. Sta­
szewski oraz sekretarz generalny Ko 
mitetu Współpracy Kult, z Zagrani­
cą amb. J. K. Wende.

Ogólnoamerykański Kongres
Obrońcóur Pokoju

NOWY JORK (PAP). W Monteyi- 
deo, mimo zakazu władz urugwaj­
skich toczyły się od 12 do 15 bm. 
obrady amerykańskiego kontynental­
nego Kongresu obrońców pokoju, 
zwołanego z inicjatywy wybitnych 
amerykańskich działaczy społecznych, 
i kulturalnych. Obrady odbywały się 
w pomieszczeniach prywatnych.

W Kongresie wzięło udział 115 de 
legatów, reprezentujących kraje pół­
nocnej, środkowej i południowej A- 
meryki.

»*u

Wezwanie do teatrów w'Polsce
(Początek na str. I-ej) 

cznla br., że choć pozostała nieurze- 
czywistniona, pamięd n niej czcił na­
ród w ciągu półtora wieku, jako 
pierwszy wyłom—nikły jeszcze i nie­
pewny — ale podważający tyranię 
przywilejów magnacko-szlacheckich. 
Ten aktualny sens „Powrotu posła" 
w okresie dyskusji konstytucyjnej 
zachęcił nas również do podjęcia na­
szego zobowiązania.

Pamiętamy też inne słowa wypowie 
dziane przez Ciebie, Towarzyszu Pre­
zydencie. na VI plenum: „Mamy też 
pełne podstawy do dumy z dzisiej­
szych przemian, czynów i osiągnięć, 

. w których uczestniczą coraz większe 
masy ludu polskiego, wzmacniając 
i podnosząc wzwyż siły oraz warto­
ści materialne i duchowe naszego na 
rodu, tworząc nowe talenty i nowych 
bohaterów, najlepszych synów i pa­
triotów naszej Ojczyzny Ludowej".

Myśląc właśnie o tych nowych 
bohaterach zespół nasz nawiązał 
kontakt z robotnikami fabryki tra­
ktorów „Ursus". Pragniemy uczcić 
60 rocznicę Twych urodzin i świę­
to 1 Maja wystawieniem „Powrotu 
posła" na scenie świetlicy fabrycz­
nej „Ursusa", aby w ten sposób za-

Gen. Grow »na wojennej ścieżce« 
czyli kompromitujące pamiętniki dyplomaty USA

Generał Robert Grow, attache woj­
skowy ambasady amerykańskiej w 
Moskwie, był jeszcze kilka miesięcy 
temu jedną z głównych osobistości 
pośród dyplomatów anglosaskich w 
stolicy ZSRR. Nagle, w styczniu rb., 
odwołano go do Waszyngtonu. I to 
bezpowrotnie.

Przyczyną odwołania tak ekspono­
wanego dyplomaty było... opubliko­
wanie w NRD książki pt. „Auf dem 
Kriegspfad" („Na ścieżce wojennej"). 
R. Sąuiresa, b. majora angielskiego' 
który zerwał z obozem podżegaczy 
wojennych.

Książka ta zawiera nader interesu­
jące fragmenty i fotokopie pamiętni­
ka gen. Grow‘a, równie dobrze dema­
skujące agresywną politykę Waszyng­
tonu, jak i rzeczywiste funkcje po­
niektórych dyplomatów amerykań­
skich.

Autentyczność dokumentów zawar­
tych w książce Sąuiresa nie nastrę-

Zakończenie ogólnokrajowej narady
16 bm. zakończyła się dwudniowa ogólnokrajowa narada poświęco­

na zagadnieniom twórczości filmowej. Obrady, którym przewodniczył wi­
cemin. W. Sokorski, wypełniła dyskusja nad przemówieniem sekretarza 
Biura Politycznego KC PZPR — E. Ochaba oraz nad referatem prezesa 
Centralnego Urzędu Kinematografii inż, s. Albrechta. Dyskusję uzupeł­
niały pokazy najnowszych filmów produkcji polskiej i radzieckiej.

W dyskusji zabierało głos ok. 30 
mówców — realizatorów filmowych 
literatów, aktorów, muzyków, kry­
tyków filmowych — m. in. W. Ja­
kubowska, A. Ford, J. Toeplitz, J. 
Putrament, A. Ważyk, A. Tarn, dyr. 
J. Pański, B. Hamera, J. Ciecierski, 
Z. Turski. W dyskusji wziął również 
udział wybitny filmowiec radziecki 
prof. W. Jakowlew.

W toku dyskusji wicemin. Sokor­
ski zakomunikował zebranym, że 
Prezydium Rządu RP przedsięwzięło 
kroki zmierzające do zapewnienia 
dodatkowych kredytów na rozszerze­
nie bazy produkcyjnej kinematogra­
fii i uruchomienie produkcji filmów 
kolorowych.

Głównym problemem poruszanym 
w dyskusji była sprawa scenariuszy 
filmowych i związanej z tym potrze­
by twórczej współpracy pisarzy z 
realizatorami filmów. Podkreślano 
poważne znaczenie ustalania ścisłych 
planów tematyki programowej. W o- 
gólnej ocenie dorobku polskiej kine­
matografii dyskutanci wskazywali, 
że nie nadąża ona za szybkim roz­
wojem gospodarczym i kulturalnym 
naszego kraju i nie spełnia należy­
cie mobilizującej roli w dziele bu­
dowy socjalizmu i walki o pokój.

W toku dyskusji W. Jakubowska 
odczytała deklarację Stów. Polskich 
Artystów Teatru i Filmu stwier­
dzającą, że w celu podniesienia na­
szej kinematografii na wyższy po­
ziom należy m. in. zwiększyć pro­
dukcję filmów, zerwać ze schema­
tyzmem i deklaratywnością scena­
riuszy, szerzej stosować zasadę 
twórczości zespołowej.

Podsumowania dyskusji dokonał 
wicemin. Sokorski. Mówca stwierdził, 
że twórcza dyskusja wykazała, iż 
rozpoczyna się nowy etap w rozwo­
ju naszej kinematografii. Pozwoliła

początkować stalą współpracę mię­
dzy naszymi zakładami pracy, rea­
lizować umacnianie więzi, jaka w 
oparciu o umowę zawartą między 
nami zacieśniać się będzie z mie­
siąca na miesiąc i z roku na rok.
W71WAMY WSZYSTKIE TEA­

TRY W POLSCE DO PODJĘCIA ZO 
BOWIĄZAN TWÓRCZYCH KU 
CZCI 60 ROCZNICY TWYCH URO- j 
DŻIN I ŚWIĘTA 1 MAJA.

List patriotów greckich 
skazanych na śmierć

PARYŻ (PAP). Belojannis i inni 
skazani przez monarcho-faazystów 
na śmierć patrioci greccy przesłali 
do redakcji dziennika „L‘Humaniite“ 
następujący list zaadresowany do 
wszystkich ich obrońców na całym 
świecie.

„Do tych wszystkich, którzy wal­
czą o wyrwanie nas Z rąk opraw­
ców!

Drodzy przyjaciele! Nigdy nie za­
pomnimy tego, co dla nas robicie. 
Wasze szlachetne wysiłki, aby ura­
tować nas przed śmiercią będą sta- 

czyła żadnych wątpliwości amerykań­
skiemu Departamentowi Stanu, a kil­
ku kongresmanów autentyczność tę 
potwierdziło. Jeden z nich domagał się 
aby Izba Reprezentantów przeprowa­
dziła jak najostrzejsze dochodzenia 
przeciw generałowi, a kongresman 
Subton zażądał wręcz, aby postawić 
gen. Growa przed sądem wojskowym., 
„za nieostrożność"!

Jakich to więc „niedyskrecji" do­
puścił się „nieostrożny" dyplomata? 
Oto fragment wstępny pamiętnika, w 
którym gen. Grow zawarł od razu ca­
łe „credo" Waszyngtonu:

„Nasz atak powinien być skiero­
wany przeciwko słabym stronom 
wroga. Jakkolwiek służba wojskowa 
obejmuje przede wszystkim broń 
militarną i metody militarne, mu- 
simy jednak rozumieć, że ta wojna 
jest wojną totalną i musi być pro­
wadzona przy użyciu wszystkich 
broni. Musimy nauczyć się tego, te 

ona ujawnić szereg błędów 1 braków 
i wskazała jednocześnie na sposoby 
ich przezwyciężenia. Dyskusja wyka­
zała, że szczególnie od czasu nara­
dy, poświęconej twórczości artystycz­
nej, uczyniony zastał poważny krok 
naprzód w sensie sprecyzowania kry­
teriów artystycznych, w sensie po­
głębionego widzenia zagadnień i lu­
dzi pokazywanych w filmie. Mówca 
podkreślił, że zagadnienie walki o 
scenariusz jest zagadnieniem węzło­
wym dla kinematografii. Konieczne 
jest, aby komórki programowe Filmu 
Polskiego śmielej eksperymentowały, 
zbliżały się do pisarzy, żeby pro­
wadzona była praca przygotowawcza 
zanim autor napisze scenariusz.

Współtwórców filmów mówca na­
wołuje do większej śmiałości i nowa­
torstwa w podchodzeniu do tematu. 
Mówca stwierdza na zakończenie, że 
walka o nowy film polski powinna
----------------------->---------------

29 tysięcy m tkaifn ponad plan w ZPB im. Dzierżyńskiego

MASY PRACUJĄCE REALIZUJĄ ZOBOWIĄZANIA 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

W dalszym ciągu napływają dziesiątki nowych meldunków o podję­
ciu zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta I dla uczczenia Święta 1 Maja. Jednocześnie napływają wiado­
mości o pomyślnym przebiegu już podjętych zobowiązań. M. in. mel­
dunki z ostatniej chwili donoszą o sukcesach włókniarzy ZPB im. Dzier­
żyńskiego, staiowników huty „Ferrum", ZMP-owskiej brygady im. „Mło­
dej Gwardii" w stoczni szczecińskiej 1 innych.

Waryńskiego realiza- 
osiągnęła już war­
ty®. zł. M. in. tkal- 
już około 30 proc.

Na czele włókniarzy łódzkich kro­
czy załoga ZPB im. Dzierżyńskiego. 
Do 17 bm. tkacze tych zakładów wy­
konali ponad plan 28.946 m tkanin, 
czyli wykonali już ponad 50 proc, 
swego zobowiązania.

W ZPW im.
cja zobowiązań 
tość ponad 100 
nla wykonała 
swych zobowiązań, dając 1.302 m tka­
nin ponadplanowej produkcji.

Stalownicy huty „Ferrum" prze­
prowadzili 15 bm. 8 wytopów przy­
spieszonych. Dzięki skróceniu czasu 
wytopów załoga stalowni wykonała 
jeszcze jeden dodatkowy wytop uzy­
skując wiele ton stali ponad plan. 
Brygada P. Hercoga wykonała w tym 
dniu dwa wytopy szybkościowe w 
czasie 4 godz. 50 min. ikażdy.

17 bm. Ibrygada ZMP im. „Młodej 
Gwardii" z wydziału kadłubów stocz- 

nowić jedną z najpiękniejszych kart 
w histariii walki o lepsze jutiro, o 
świat, w\którym nie będzie strachu 
przed wojną i głodem.

Niebezpieczeństwo, jakie nam gro­
zi, jest większe niż kiedykolwiek. 
Tylko wasze nieustanne wysiłki mo 
gą przeszkodzić wznowieniu maso­
wych egzekucji w Grecji.

Z cel śmierci, skąd wyprowadzają 
skazanych na rozstrzelanie, przesy­
łamy wam wyrazy gorącej wdzięcz­
ności 1".

w tej wojnie również uderzenia po­
niżej pasa są fair" (patrz reprodu­
kowany obok fragment rękopisu 
Grow‘a).
Wyłożywszy w ten sposób „kawę na 

ławę", dyplomata amerykański w 
Moskwie przeszedł do „czynów", czyli 
po prostu do szpiegostwa. Oto w no­
tatce z 8 stycznia 1951 r. powiada:

„Wyjechałem na południe, by po­
szukać A. A. A. (Anti Aircraft 
Area — punkty obrony przeciwlot­
niczej), nie znalazłem jednak ntc w 
nieznanej mi okolicy".
W kilka dni później, 12 stycznia:

— „Wraz z Thornalem i Abbelem 
spędziłem całe przedpołudnie na 
badaniu południowo-wschodniej czę 
ści miasta, jeżdżąc po nowych dziel­
nicach".
Lub kiedy indziej:

„Bush i ja jechaliśmy przez trzy 
godziny podczas burzy śnieżnej 
przez wschód i południowy-wschód 
i ustaliliśmy trzy pozycje A. A. A". 
Z dalszych zapisków wynika, że 

gen. Grow nie był skazany wyłącznie 
na współpracę personelu amerykań­
skiego. Okazuje się, że akredytowani 
w Moskwie inni dyplomaci zachodni 
ładnie mu się w „zbożnym dziele" 
podporządkowali. I tak np. pod datą 
21 marca czytamy:

„Przybył Pope (dyplomata angiel­
ski w Moskwie)... udzielił nam in­
formacji na temat A. A. A. w Le­
ningradzie i potwierdził nasze tu­
tejsze obserwacje. Po obiedzie na­
szkicowałem sprawozdanie doty­
czące zakładu przemysłowego, któ­
ry obserwujemy już od 6 miesięcy".
Oprócz wyżej wymienionego Angli­

ka na liście współpracowników wy­
wiadu amerykańskiego w Moskwie fi­
gurowali: kanadyjski dyplomata płk. 
Gulmond, grecki dyplomata Sąour-

wytwórczej
toczyć 6ię w stałej konfrontacji z 
osiągnięciami i pracą przodującej ki­
nematografii radzieckiej.

Depesza do Prezydenta 
Bolesława Bieruta

Uczestnicy narady wystosowali do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta? de­
peszę następującej treści:

„Realizatorzy filmowi, artyści, pi­
sarze oraz wszyscy współtwórcy 
polskiej sztukf filmowej zebrani na 
Ogólnokrajowej Filmowej Naradzie 
Twórczej w Warszawie w dn. 14 — 
16 marca br., przyjmują z radością 
wiadomość o decyzji Rządu roz­
szerzenia możliwości produkcyjnych 
polskiej kinematografii j zobowią­
zują się do wzmożenia twórczego 
wysiłku w celu podwojenia ilości 
realizowanych filmów. Dołożymy 
wszelkich niezbędnych starań, aby 
nasza sztuka filmowa, zgodnie z 
Twoimi wskazaniami, wypełniła jej 
najpiękniejsze zadania służenia na­
rodowi w jego walce o pokój i rea­
lizację Planu Sześcioletniego, aby 
stała się godnym wyrazem dążeń 
polskich mas pracujących budują­
cych socjalizm". I

ni Gdańskiej, zameldowała o wyko­
naniu montażu pokładu na jednej 
z nowobudowanych jednostek na 70 
godzin przed planowanym terminem.

150-ty pług ciągnikowy Wmontowali 
17 bm. robotnicy zestaw Nr 1 w Gru­
dziądzkiej Fabryce Maszyn 1 Narzę­
dzi Rolniczych „Unia". Zobowiązanie 
ich przewiduje zmontowanie 200 płu­
gów.
Cenne leki 
wyprodukuje »Boruta«

Cenną zobowiązania dla. ..uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i Święta Pracy — 
1 Maja podjęła załoga wielkich, wspa 
niale rozbudowujących się w planie 
6-letnim, Zakładów Przemyślu Che­
micznego „Boruta" w Zgierzu.

Zakłady „Boruta" dadzą w kwiet 
niu br. 320 kg. cennego leku 
przeciwgruźliczego „PAS" ponad 
plan. Ogólna wartość zobowiązań, 
podjętych przez załogę wynosi 
2 208.479 zł. Załogi oddziałów wyko­
nają dodatkowo łącznie 102.320 kg 
produktów o wartości 1.882.718 zł, 
a pracownicy inż -techniczni od­
działu PC4 i kontroli technicznej 
wykonają 13.250 kg produktów o 
wartości 192.707,50 zł.
Załoga Zakładów Przemysłu Azo­

towego „Chorzów" melduje już o 
poważnych osiągnięciach w realiza­
cji podjętych zobowiązań. Obsługa ma­
szyn w składni azotnlaku w ciągu 
10 dni podniosła przeciętne wykona 
nie normy dziennej ze 100 najwyżej 
103 proc., na 120 proc. Do 10 bm. 
załoga tego działu wykonała zobo­
wiązanie, załadowano i wysłano do- 

wycieczki sprawiały 
maja pisał ze znlechę-

obiektów militarnych".

deous i turecki attache morski, kpt. 
Kir Oglu.

Gen. Grow, skrzętnie notując dane 
i wysyłając liczne raporty do min. 
Achesona, nigdy nie zasklepiał 6ię w 
papierkach, wprost przepadał za „tu­
rystyką", a już najczęściej uprawiał 
ją w dniach wiosennych. Szczególnie 
ukochał zaciszną rezydencję wielkie­
go pisarza rosyjskiego, Lwa Tołstoja, 
w Jasnej Polanie. Pisał więc 10 kwiet­
nia:

„Rezydencja Tołstoja była dziś 
zamknięta, co jednak nie zmartwiło 
nas, ponieważ NIE JECHALIŚMY 
TAM, BY JĄ ZWIEDZIĆ".
A po co? W tych samych celach, 

które przyświecały generałowi w jego 
podróżach do Homla, Orszy, Sarato­
wa, Stalingradu, Astrachania 1 innych 
miast! Często 
mu zawód. 11 
ceniem:

„Żadnych 
Innym znowu razem zrobiło mu‘się 
weselej, gdyż... odnalazł „Mika mo­
stów kolejowych. JEST TO DOBRY 
CEL".

23 maja popadł wprost w za­
chwyt: „Rostow jest pięknym
miastem, położonym wysoko na 
północno-zachodnim brzegu Donu. 
Tutejszy most stanowi NAJLEPSZY 
CEL w Rosji południowej. Most 
ten oraz most na rzece Kubań pod 
Kawkaskaja mogą odciąć cały Kau­
kaz, oprócz mało ważnej linii do 
Astrachania, którą łatwo można 
przerwać".
Wyszukiwanie radzieckich obiektów 

militarnych nie stanowiło dla gene­
rała czegoś w rodzaju „sztuki dla sztu­
ki", zawsze bowiem przyświecał mu 
zasadniczy cel polityki Waszyngtonu. 
Kilkakrotnie więc gen. Grow daje w 
swych pamiętnikach wyraz przekona­
niu, że dojrzał już moment do rozpo­
częcia ataku. 29 marca 1951 r. nisze:

Posiedzenie Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu
15 b.m. odbyło się pod przewodni­

ctwem posła Kłosiewicza (PZPR) ko­
lejne posiedzenie Sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego i Budżetu, ob­
radującej nad projektem ustawy o Na­
rodowym Planie Gospodarczym i pro­
jektem ustawy budżetowej na r. 1952. 
Posiedzenie poświęcone było omówie­
niu zagadnień związanych z obroną 
narodową, administracją państwową i 
wymiarem sprawiedliwości.

Zagadnienie obrony narodowej refe­
rował pos. Pokrzywa (ZSL). „W na­
szym kraju — stwierdził referent — 
obowiązuje ustawa o obronie pokoju, 
zmierzająca do utrwalenia pokoju i 
przyjaźni między narodami. Polska nie 
ma żadnych planów agresywnych i nie 
zagraża żadnym krajom, ani żadnym 
narodom".

Prowadząc konsekwentną pokojową 
politykę nie wolno nam jednak zająć 
biernej postawy wobec agresywnych 
planów imperializmu amerykańskiego.

W tych warunkach konieczne jest 
zabezpieczenie obronności naszego kra 
ju. Wyrazem tego jest przeznaczenie 
w 1952 r. na obronę narodową 10,5 
proc, całości wydatków budżetowych. 
Te wydatki w żadnym wypadku nie 
naruszą naszych zadań w dziedzinie 
realizacji . ogólnonarodowych planów 
gospodarczych.

ton azotnlaku na 
w wiosennej ak-

dołkowych 1.300 
potrzeby rolnictwa 
cji siewnej.
Spółdzielnie produkcyjne 
i PGR podniosą plony

Członkowie spółdzielni produkcyj­
nej w gromadzie Dobiesławiec, pow. 
Koszalin, podjęli zobowiązania, w któ 
rych postanowili akcję siewną wyko 
nać w ciągu 8 dni zamiast planowa­
nych 15 dni, sadzenie okopowych 
wykonać do 1 maja br., a w celu 
zwiększenia bazy paszowej dokonać 
wsiewki 4 ha koniczyny. Jednocześ­
nie przez zastosowanie własnych jed 
nalitych zbóż, oczyszczonych i zaprą 
wionych przez zastosowanie siewru 
rzędowego, racjonalne unawożenie 
gleby 1 staranną pielęgnację upraw 
podnieść wydajność z ha w stosunku 
do r. ub.

Brygady połowę zespołu PGR Do- 
brojew0, pow. Szamotuły postanowi­
ły:.10^2 dobre wykorzystanie wszyst­
kich móżliwóścl “ technicznych i <Jo- 
brą uprawę gleby zwiększyć wydaj 
ność z ha: zbóż kłosowych o 2 q, 
ziemniaków i buraków cukrowych o 
30 q, siana zaś o 5 q.

Współzawodnictwo między spółdzielniami produkcyjnymi 
o zwiększenie wydajności z ha

W spółdzielni produkcyjnej w Ty- 
miieniu, pow. Koszalin, odbyła się 
niecodzienna uroczytość. Z udziałem 
delegacji przodującej spółdzielni 
woj. szczecińskiego w Kani dokona­
no podsumowania wyników podjęte­
go przez obie spółdzielnie dla ucz­
czenia Święta 1 Maja i prowadzo­
nego w reku ub. współzawodnictwa 
o zwiększenie wydajności z ha i 
rozwój hodowli. Na uroczystość przy 
byli także przedstawiciele POM-ów 
w Chociwlu i Dobrzycy, obsługują­
cy obydwie spółdzielnie oraz dele­
gaci ze wszystkich spółdzielni pro­
dukcyjnych i komitetów założyciel-

TE-

gen. 
nie-

r. gen.

wraże- 
memo-

„Wydaje mi się, że DOJRZAŁ 
JUZ CZAS DO UDERZENIA W 
TYM ROKU"... „WOJNA! MOŻLI­
WIE JAK NAJSZYBCIEJ! 
RAZ!!!".
Końcowy fragment pamiętnika 

Grow ilustruje bardzo wymownie 
cierpliwość polityków amerykańskich 
w ich uporczywym dążeniu do rozpę­
tania nowej wojny. Fragment ten 
potwierdza, że także b. ambasador 
amerykański w Moskwie, Kirk, „był 
nie od tego"... 22 marca 1951 
Grow mógł się pochwalić:

„Wywarłem piorunujące 
nie, gdy odczytałem nasze
randum, które przewidywało ude­
rzenie JESZCZE W TYM ROKU 
przy dostosowaniu wszystkich form 
prowadzenia wojny, włączając w to 
Europę. Było ono podbudowane 
rozważaniami na temat potencja­
łów i argumentami. Ambasador za­
akceptował nasze memorandum, jako 
DOBRZE UZASADNIONE I WAR­
TE POWAŻNEGO ROZWAŻENIA".

Zarówno prez. Truman jak i min. 
Aoheson lubują się w wygłaszaniu 
płomiennych przemówień na temat 
„pokojowych intencji" Waszyngtonu. 
Nie trudno zatem zrozumieć, jak wie­
le przykrości obydwóm tym mężom 
stanu musiał sprawić pamiętnik ge­
neralski, kiedy jego najcelniejsze frag­
menty ukazały się w druku. Dopóki 
bowiem zawartą w nim treścią, prze­
kazywaną do Waszyngtonu stopniowo 
i systematycznie w maszynopisach, 
delektowało się skromne grono osób, 
wszystko było „all right" — czyli „o 
key“. A teraz, kiedy wylazło szydło z 
worka i rzecz nabrała tak żenujące­
go rozgłosu... ich płomienne przemó­
wienia muszą spalać na panewce. Już 
wokół czuć swad

PAL.

dzięki utrzymywanej

Żołnierze Wojska Polskiego w pełni 
zdają sobie sprawę z tego, że wydatki 
na utrzymanie wojska pochodzą : o- 
fiarnej pracy całego społeczeństwa i 
dlatego nie szczędzą wysiłków nad 
stałym podnoszeniem wyszkolenia bo­
jowego i politycznego, nad wzmocnie­
niem gotowości bojowej swoich szere­
gów, nad umacnianiem braterstwa bro 
ni i idei z Armią Radziecką. Wojsko 
Polskie, w przeciwieństwie do armii 
kapitalistycznych, jest szkołą wycho­
wania obywatelskiego, służy całemu 
narodowi, jest orężem obrony pokoju 
i niepodległości narodowej.

Dzięki pracy politycznej i kultural­
no-oświatowej,
iyięzi z ludnością cywilną, wojsko lu­
dowe jest szkolą wychowania obywatel­
skiego, z której wychodzi wielu akty­
wistów blorących twórczy udział w bu­
downictwie socjalizmu. Szeregi żołnier­
skie opuszczają każdego roku liczne 
kadry specjalistów technicznych: me­
chaników, szoferów, radiotechników. W 
ten sposób służba wojskowa, której za­
szczytny charakter podkreśla Projekt 
Konstytucji, nie tylko wzmacnia obron­
ność kraju, lecz także dopomaga w 
realizacji planu 6-letniego.

Pos. Wąsik (ZSL) omawiając budżet 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publiczne 
go, zwraca uwagę na to, że impe­
rializm anglo - amerykański prowa­
dzi wzmożoną działalność szpiegowską, 
asygnując miliony dolarów na organi­
zowanie i popieranie dywersji, szpie­
gostwa, sabotażu i wrogiej propagan­
dy w Polsce, w Zw. Radzieckim I kra­
jach demokracji ludowej. Nakłada to 
duże obowiązki na aparat bezpieczeń­
stwa stojący na straży spokoju i po­
rządku w kraju.

♦ MOSKWA. Górnicy radzieccy wy­
dobyli w styczniu 1 lutym br. o 11 proc, 
więcej węgla niż w odpowiednim okresie 
1951 r. Szybki wzrost wydobycia atal s.ę 
możliwy m. in. dzięki dalszej, poważnej 
mechanizacji radzieckiego przemysłu wę­
glowego.
♦ PEKTN. W prowincji Kiangsu, na 

północ od Nanklnu, przystąpiono do bu­
dowy wielkiego kanału irygacyjnego, dlu- 
goScl 170 km., który połączy jezioro Hun- 
czhu z Morzem Żółtym. Zbudowanie ka­
nału umożliwi nawodnienie ponad 1.330 
tys. ha ziemi.

Noira zbrodnia USA
Bomby na obóz jeńców

PEKIN (PAP). Samoloty USA 
zbombardowały w niedzielę — 16 b.m. 
— obóz amerykańskich i angielskich 
jeńców wojennych w Korei północnej. 
Wśród jeńców są ranni.

Miejsce zbombardowanego obozu 
jest dokładnie oznaczone na mapie 
dostarczonej delegacji amerykańskiej 
prowadzącej rokowania w Panmundżo- 
nie.

skich z powiatu koszalińskiego. Obec 
ny był również II sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie — Dajek.

„Współzawodnictwo naszej spół­
dzielni ze spółdzielnią w Kani o- 
bejmowało wszystkie gałęzie gospo­
darki — stwierdził w czasie uroczy­
stości przewodniczący spółdzielni w 
Tymiendu — Spisak. — Przyczyniło 
się ono do uzyskania poważnych 
wyników. Częste i obustronne kon­
trole oraz przykład wzorowej gospo­
darki spółdzielców z Kani nakłoniły 
nas do zwiększenia wysiłków w sta­
rannym przeprowadzeniu prac po- 
lowych j rozwoju hodowli. Dzięki 
temu, obecnie posiadamy 60 sztuk 
bydła, 100 sztuk trzody chlewnej, w 
tym 22 maciory. W roku ubiegłym 
sprzedaliśmy 76 tuczników. W wyni­
ku współzawodnictwa, wszystkie 
prace połowę wykonaliśmy w ter­
minie i uzyskaliśmy wysokie zbiory.

Dumny jestem z tego, że — jak 
wynika z protokołu komisji — we 
współzawodnictwie za rok 1951 rwy 
ciężyła nasza spółdzielnia".

Spółdzielcy z Tymienia uzyskali 
więcej punktów za wyższą -wydaj­
ność z ha i przodowali w wychowie 
cieląt, wydajności mleka od krów, 
rozwoju hodowli trzody chlewnej i 
drobiu. Spółdzielcy z Kani poważne 
osiągnięcia uzyskali w hodowli o- 
wiec, pszczół, siewie poplonów oraz 
w pracach inwestycyjnych.

Dla uczczenia 60-ej rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta, członkowie 
RZS-u w Tymieniu podjęli w czasie 
uroczystości zobowiązania, przewidu­
jące m. in.: zwiększenie hodowli by­
dła do 84 sztuk, trzody chlewnej da 
240 6ztuk, owiec do 75 sztuk, kur 
do 2 tys. sztuk, kaczek do 500 sztuk, 
pasieki — do 21 pni oraz założenie 
warzywnika.

Na skutek burzy śnieżnej
wyginęły skowronki w Zakopanem

Wielkie stada skowronków zmu­
szone zastały na skutek mgły i bu­
rzy śnieżnej do lądowania na Ływj 
Polanie, gdzie padły z wyczerpania 
przy 20 6t. mrozu.

Część ptactwa usiłowała się ra.to- 
wać ulatując na południe, lecz zmy 
liwezy orientację zdołała dotrzeć 
zaledwie do Morskiego Oka, gdzie 
zastała takie samo warunki atmesfe 
ryczne. K'crown ictwo schremrka w 
Morskim Oku pośpieszyło ptactwu z 
pomocą. Jednak zabranych do ochro 
niska skowronków wyczerpanych 
walką z zimnem i wichura nie uda­
ło się uratować.
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Państw. Gosp. Rolne 
woj. krakowskim, w marcu 
PGR Brzezie prowadzi nas do 
eapMraalal, nabiera pełne 

ziarna i podsuwa wprost 
ped eezy, ouekując wyraźnie głośnych po- 
ctwal li ton takiego pięknego owsa 1 jęez- 
mizala (Jednolitej odmiany) zamagazyno- 
wuo w zespole Karnlowlre, jako Specjal- 
»I rundezz Siewny, przeinaczony do wy- 
ntlaay dla okolicznych chłopów. Kłopotu 
i trakiem amatorów nie będzie. Takie ziar­
na ale radzi ale na wąskich, lak ścieżki 
palna, zagonach podkrakowskie], malorol-

ponlżej granic opłacalnej 
ziemia, tle uprawiana, słabo na­

dawała nie tylko marny plon w 
•katu, aie i hamowała hodowlę. W oborze 
krreaieósklej w dwa rzędy pod ścianami 
•tają tłuste krowy PGR-owakle o lśniącej 
jak ■ wierzchowców sierści, a w środku— 
ffin keairaal tym bardziej wstrząsające 
• nrjm zabiedzeniu — zwlerzętz. podobne 
raeaaj de dwugzrbnyeh wielbłądów. To 
krawy skupione przez Centralę Mięsną na 
Mgćrzu 1 przysłane tutaj na opas zimo­
wi. Działaj nie opłaciłyby się nawet na

Jak PGR-y okręgu krakowskiego speł­
zają rwoją rolę dźwigni gospodarki rol­
nej i jak wypełniają swoje zadania pro­
dukcyjne?

SKOMPLIKOWANY PLAN
Zadanie poważnego zwiększenia hodo­

wli, postawione przez Państwo wszyst­
kim PGR-om, szczególnie ostro rysuje 
M tutaj, gdyż PGR-y krakowskie mają 
juz obecnie do 80 dużych sztuk bydła na 
IW ha. A plan na r. 1952 przewiduje dla 
uch wsrort iloaci krów o 60 proc., ma­
cior o 50 proc., a owiec o 23 procent

Przy tym w niektórych zespołach ten 
wirest ma byt Jeszcze poważniejszy. 
Np. plękale połolony w okolicach Kry- 
zley zespól Aleksandrówka — przedmiot 
uczególnego zainteresowania hodowców, 
|Syt prowadzone tam — wedle radziec­
kich wzorów sztuczne zzpladnlanle owiec 
daje wspaniało rezultaty — (95 proc.) — 
w ciągu bieżącego roku podwoi Ilość

I

swych krów, a ilość owiec wzrośnie 3 1 
pól razy.
Zwiększyć hodowlę, tzn. zwiększyć ba­

zę paszową, to znaczy zasiać więcej ro­
ślin pastewnych, nie naruszając planu 
zbóż. Jak to zrobić? Przez pełne wyko­
rzystanie możliwości glebowych — umie­
jętny płodozmian, obfitsze nawożenie, 
siew poplonów i przedploeiów, racjonal­
ną uprawę łąk i pastwisk, wyzyskanie 
wszystkich rezerw.

Co znaczy „uruchomić własne rezerwy 
w rolnlctwie“ widać na przykładzie ze­
społu Jakubowice w powiecie miechów 
sklm. W Brzezlu zebrano z powodu posu­
chy zaledwie po 27 q siana drugiego po­
kosu z ha zamiast planowanych 40, a tym­
czasem Jakubowice sypnęły na łąki na­
wozów sztucznych, starannie je zwało­
wały 1 zbronowaly. Skutek — 3 pokosy 
zamiast dwóch 1 mimo posuchy — po 45 q 
siana z ha.

ZAWSZE ZIELONE POLA
Gdy tylko spłyną śniegi okrywające 

oziminę, na drogach i miedzach wokół 
pól karniowickich staną okoliczni rol­
nicy znieruchomiali z podziwu. Tak ma­
gicznie podziała na nich gęsta, zielona 
ruń cennej rośliny pastewnej —■ wyki 
ozimej, którą skosi się, nim przyjdzie 
czas sadzenia na tym polu ziemniaków. 
Nowoczesna agrotechnika zmusza ziemię, 
aby rzucała przynajmniej 3 plony w cią­
gu dwóch lat, a nawet rodziła dwa ra­
zy w ciągu roku.

Nim zboże zostanie zwiezione z pola, 
już po podoraniu ściernisk sieje się po- 
plon, który zostanie zebrany jeszcze 
przed zimą. I tego jeszcze mało — wsie­
wa się rośliny pastewne w zboża ozime 
i jare. Zapewniają one nie tylko zapas 
paszy, ale jeszcze użyźniają glebę, wzbo­
gacając ją w azot.

Te zawsze zielone pola, to symbol 
nowoczesnej gospodarki, opartej na 
naukowych podstawach.

Z uystaw gslastsgcjznąfch

Postępowa sztuka Francji
(„Zachęta")
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„ Nous voulons la paix“ — „My 
chcemy pokoju". Lapidarne zdanie, 
nagryzmolone dziecięcą ręką na mu­
rza paryskiej czynszówki — służy ja­
ko tło do wielkiej, sugestywnej kom­
pozycji — Jean Venitien — którą nje- 
sposób pominąć — zwiedzając wysta­
wę. A nieco dalej inny widok.

Brudnoezare wnętrze więziennej 
celi. Kraty. Spoza krat, oświetlona su- 
Itstywnym błyskiem policyjnej la­
tarki — twarz więźnia. Twarz, w któ 
rej próżno szukać by iskierki zwątpię 
ma czy niewiary, 
nazwiska: Andrć 
Martin., -u...- .

Pod obrazem dwa 
Fougeron — Henri

bm. w salach war-Na otwartej 17 
iławskiej „Zachęty" Wystawie Współ 
cnsnej Plastyki Francuskiej pokaza­
no ogółem 76 prac pięćdziesięciu pię­
ciu różnych autorów, wśród których 
spotkać możemy wszystkie nieomal 
aołowe nazwiska postępowych twór­
ców francuskich, od Henri Matieee 
(ur. w 1869) poprzez Picassa, Legera 
u do Fougerona, Pignona i młodziut­
kiego Singer a (ur. w 1929).

Wystawione w „Zachęcie" prace re 
prezentuję tak różne temperamenty 
twórcze, tak różne techniki warsztato 
we, że trudno na ich podstawie uro­
bić sobie jakiś syntetyczny sąd o ro­
dzącej się we Francji nowej szkole re 
ilistycznej. Jest tu sporo prac, któ­
rych twórcy, mimo zdecydowanie po- 
itępowych poglądów społecznych, nie 
zdołali jeszcze przezwyciężyć całkowi

IWzyrfĄo 
podpatrzy,

podftuchcbMUCHA
TVG.5ATVRVCZNO POlłTVCZNV

Aleksander Jackiewicz

cle naleciałości’ formalizmu — sztuki 
oderwanej od życia. Wielu z artystów 
sięga jeszcze po tematy marginesowe, 
nie potrafiąc wziąć się za bary z ota­
czającą ich rzeczywistością. We wszy­
stkich jednak pokazanych w „Zachę­
cie" obrazach, rysunkach i rzeźbach 
przebija jeden wspólny ton: widać, że 
stworzone one zostały — w przeciwień 
stwie do antyhumanistycznych „dzieł" 
fermalistów — z myślą o człowieku, 
o jego potrzebach, troskach, radoś­
ciach i dążeniach.

W niektórych pracach przebija 
wprawdzie, przytłaczający czasem — 
jak np. we wstrząsającej kompozycji 
„Zasypani górnicy" Roberta Humblo- 
ta — wyraźny odcień pesymizmu, nie 
brak tu jednak i obrazów, jak np. 
„Manifestacja 1-niajowa" Marii Anny 
Lsnsciaux — gdzie mamy już głę­
bokie akcenty pewności i wiary w 
zwycięstwo. Ten sam niezachwiany 
optymizm widnieje również w spo­
kojnych, surowych twarzach działa­
czy partyjnych z obrazu Miailhe Mi- 
reille. I właśnie te humanistyczne ce­
chy przeważające w twórczości po­
stępowych artystów Francji wydały 
się najniebezpieczniejsze policyjnym 
„znawcom sztuki" z paryskiej prefek 
tury, która zarządziła usunięcie z os­
tatniego salonu jesiennego wszystkich 
dzieł o tematyce pokojowej.

O tym jednak, że ce „niebezpieczne" 
(dla podżegaczy wojennych) dzieła 
sztuki, pomimo policyjnych szykan 
trafiły do odbiorcy i osiągnęły swój 
cel — świadczą namiętne dyskusje wy 
wołane tymi pracami we francuskich 
kołach plastycznych. Świadczą także 
i przede wszystkim korowody zwiedza 
jących na urządzonym w Paryżu spe­
cjalnym pokazie obrazów „zakaza­
nych", korowody, w których prze­
ważali robotnicy ze wszystkich części 
Francji. . 1

Dziś te same dzieła sztuki oglądają 
widzowie polscy. Oglądają i dowiadują 
się z nich, że ruch realistyczny w 
sztuce francuskiej, zapoczątkowany 
przez Andre Fougerona, mimo palkar 
skich prześladowań nie tylko nie o- 
słabł, lecz przeciwnie — rozwija się 
i krzepnie. (Wys.)

Jednak nie tylko na mąkę, mięso i 
mleko z PGR-ów czeka woj. krakowskie. 
Zespół sanatoriów dziecięcych w Rabce 
czy domów wczasowych w Krynicy, No­
wa Huta i Dwory potrzebują co roku 
więcej warzyw. Tutaj cyfry planu aż 
budzą niepokój dziennikarza — wzrost 
warzywnictwa o pełne 400 proc. Jak to 
można w ciągu roku przeprowadzić?

Pokazują mi więc przykładowo plan 
produkcyjny jednego z gospodarstw, le­
żącego tuż pod Nową Hutą — PGR Igo­
łomia. Z planu widać, jak uzupełniają 
się wzajemnie hodowla i warzywnictwo.

Igołomia to niewielkie gospodarstwo. 
Ma zaledwie 110 ha. A przecież dostarczy 
w tym roku ponad 200 tys. litrów mleka 
(od 60 krów) 1 najmniej 1500 ton warzyw 
z 50 hektarów. Bo pod warzywa potrzeba 
specjalnie wiele obornika, niektóre rośli­
ny pastewne — siane dla bydła 1 koni — 
użyźnią ziemię, a natomiast liście kapu­
sty 1 buraków, odpadki Innych warzyw 
posłużą do wzbogacenia zapasu paszy.

PLAN REALIZUJĄ LUDZIE
To wszystko właściwie wydaje się tak 

proste, że chce się zapytać .dlaczego ten 
plan nazywają tu rewolucyjnym?

Ale intensywna gospodarka wymaga 
wielu rąk do pracy (szczególnie potrzeb­
nych przy warzywnictwie, uprawie 
ziemniaka 1 buraka cukrowego).

— Konkurencja wielkich budowli 6-lat- 
ki jest dla nas „zabójcza" — skarżą się w 
zarządzie okręgowym w Krakowie. — 
Przy tym werbownicy Nowej Huty np. 
lubią sobie czasem ułatwić zadanie 1 od­
ciągnąć. młodych robotników właśnie z 
najbliższego PGR-u. Jeśli np. zabiorą lu­
dzi z Igołomi — jak dostarczymy na czas 
warzywa?
Tylko część ziemi krakowskich 

PGR-ów jest w dobrej kulturze. Dobra 
„martwej ręki", które przejęło państwo, 
były zdewastowane, gleba wyjałowiona, 
a przygotowanie fachowe robotników w 
tych majątkach — znikome.

Tego nie odrabia się w ciągu roku.
Również wprowadzanie nowych me­

tod i nowych upraw rzadko spotyka się 
z entuzjazmem kierowników gospo­
darstw. Zawsze przecie to, co nowe budzi 
początkowo nieufność, szczególnie gdy 
zawiedzie perswazja i instruktaż z zespo­
łu czy z okręgu.

Kukurydza np. to świetna pasza 1 dla 
koni 1 dla świń. Przy tym daje plon dwa 
razy wyższy od owsa czy jęczmienia. 
Obsiew kukurydzy trzeba więc kosztem 
owsa zwiększyć czterokrotnie. Ale kle 
równicy gospodarstw chętnie używaliby 
kukurydzy jako paszy, byle Jej samemu 
nie siać. Bo gdy zacznie wschodzić wy­
patrzą ją1 na pewno wszystkie gawrony 
z okolicy 1, Jeśli jest nie pilnowana, idąc 
rządkami wydziobią doszczętnie ziarnko 
za ziarnkiem. A do pilnowania trzeba po­
stawić jednego człowieka na 2 hektary 
obsiewu. I to, jeśli zdarzy mu się zdrzem­
nąć — o świcie czy o zachodzie słońca, 
kukurydza przepadła. Poza tym rzeczywi 
ście trudno ją przechowywać bez odpo­
wiednich suszarni.
Doświadczenia ub. roku były bolesne, 

więc kierownicy gospodarstw obawiają 
się też nowych zmartwień. Mieli ich do­
syć — dwie powodzie na początku lata 
i późniejsza posucha dość szkód narobi­
ły, szczególniej tam, gdzie rąk nie star­
czyło do staraniejszej obróbki ziemi.

Może właśnie doświadczenia ub. roku 
sprawiły, że wydział kadr w okręgowym 
zarządzie na próżno od paru tygodni 
szuka chętnych na kurs dla kierowników

gospodarstw. Najlepsi brygadierzy u- 
parcie się wymawiają — z obawy przed 
odpowiedzialnością. A jest tu dużo do­
brych gospodarzy, jak Macałka z Koby- 
lan, czy Mroczek z Czulić, albo Jania z 
KarniowiC, którzy obawiają się jednak 
pójść w ślady Jana Lemparta, byłego 
fornala z Andrychowa, dzisiaj wzorowe­
go kierownika gospodarstwa w Kalwarii.

Nowych metod i nowych upraw nie 
wprowadzi się z powodzeniem, o ile o ich 
celowości nie będą przekonani do końca 
wszyscy kierownicy gospodarstw i czo­
łowi brygadziści. O ile szeregowy robot­
nik nie będzie znał, i co więcej, rozu­
miał zasad i sensu planu swojej pracy.

A w okręgowym zarządzie dość spo­
kojnie konstatują, że kierownicy gospo­
darstw (większość z awansu społeczne­
go) „nie chcą się uczyć" (na zaocznych 
kursach fachowych).

Trudne zadania postawił Plan tak 
przed całym naszym rolnictwem jak i 
przed krakowskim okręgiem PGR-ów. 
Zadania trudne, ale możliwe do realiza­
cji.

O ich wykonaniu zadecyduje czło­
wiek. Człowiek, którego czujniejszą niż 
dotąd trzeba otoczyć opieką.

Halszka Buczyńska

Plastycy francuscy w »Zachęcie<
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Jedną z ciekawszych pozycji na otwartej 17 bm. Wystawie Współcze­
snej Plastyki Francuskiej, jest wielka kompozycja p. t. „MY CHCEMY 
POKOJU" JEAN YENITIEN

U maszynistów w Nasielsku

Młodzi na TKM8-27 przednia
Trzy kwartały mijają od czasu, gdy maszyniści Dyrekcji Warszaw­

skiej PKP rozpoczęli walkę o oszczęd ność smaru. Mają oni już niezgorsze 
wyniki. Przeciętnie w Dyrekcji Warszawskiej na przejechanie tysiąca 
kilometrów parowóz zużywa 40 kg smaru, gdy jeszcze przed rokiem zu­
żywa! 70 kg. Poszczególne parowozownie DOKP Warszawa osiągają jesz­
cze lepsze wyniki. Parowozownia Warszawa - Zachodnia zużywa 38 kg. 
Warszawa Wschodnia 35 kg, pracujące w trudnych warunkach Skierniewi­
ce 34 kg, zaś parowozownia główna Nasielsk zaledwie 28 kg.

Parowóz przetoczył się po sąsied­
nim torze. Na boku bielił się napis: 
„brygada ZMP". U wejścia do kabi­
ny maszynisty drugi napis: „Tkt-48- 
27".

Parowóz ten obsługiwany jest 
przez najlepszą młodzieżową brygadę 
maszynistów zajezdni Nasielsk — 
Edmunda Bawolika i Aleksandra Mu 
zala oraz pomocników Henryka Ło- 
nisia i Jerzego Stasiaka. W ub. mie­
siącu zaoszczędzili oni 80 kg smarów 
i 41 ton węgla. Na 1000 kilometrów 
zużywają oni zaledwie 25 kg sma­
rów, choć norma dla tego parowo­
zu wynosi 34 kg.

wadzi pociąg towarowy do Warsza­
wy.

Tematy włoskie — 
w najnowszej literaturze polskiej

Powieść Juliana Stryjkowskiego 
„Bieg do Fragala" nie jest pierwszą 
ksążką o współczesnych Włoszech 
w naszej nowej literaturze W r. 1949 
Maran Brandys wydał zbjór nowel- 
reportaty pt, „Spotkania włoskie". 
Warto przypomnieć tę pozycję w 
iwiązku z powieścią Stryjkowskiego.

Brandys w doskonałych skrótach u- 
kazał sfery arystokratyczne, sfaszy- 
towane drobnomieszczaństwo oraz, 
najszerzej, proletariat i postępową In­
teligencję. Potrafił wykryć źródła 
wielkiej popularności włoskiej Partii 
Komunistycznej zarówno wśród naj­
uboższych, dla których idea komuni­
zmu jest motorem mobilizującym ich 
do walki, jak i Inteligencji, która w 
wyzwoleniu narodu włoskiego widzi 
jedyną drogę dla odrodzenia się wiel­
kiej kultury 1 sztuki.

Trudno w kilku słowach oddać wie­
le więcej poza myślą przewodnią 
*,ląiki, ale myśl ta nie została przez 
“śndysa ujęta w formę publicystycz­

ni -abstrakcyjną". Ideologiczna wal- 
Pod piórem pisarza obrosła kon-

j kretnyml, żywymi obrazami. Autor 
nie ukazał arystokracji czy mieszczań 

i stwa w ogóle, lecz wprowadził na kar 
I ty książki wypuszczonego po wojnie z 
więzienia włoskiego księcia, byłego 

' dowódcę hitlerowskiej dywizji — mor 
dercę 900 włoskich partyzantów; zo­
brazował drobnomieszczańską rodzi­
nę, która tęskni za czasami Mussoli- 
niego, gdy syn pisywał artykuły o no­
wym „imperium rzymskim", a fa­
bryczka makaronu przynosiła docho-

■ dy. Los proletariatu został wcielony 
w obraz osady, gdzie w wybudowa­
nych przez robotników dla robotników 
domach mieszkają dziś żandarmi, a 
budowniczowie domów gnieżdżą się 
w norach, czerpiąc wodę z jedynego 
w osadzie kranu, zainstalowanego w... 
klozecie.

Godny uznania jest fakt, że za­
równo Brandys jak Stryjkowski po- 

| trafili zobrazować Włochy nie od tra­
dycyjnej strony historycznych pamią­
tek, lecz właśnie od strony obecnego 
życia włoskiego narodu. Obaj pisarze 
potrafili wniknąć w to życie, poznać

21 ani
przed terminem

(Od naszego korespondenta)
Załoga Warszawskiej Wytwór­

ni Części Samochodowych wyko­
nała 10 bm. plan za I kwartał 
br. w 103 proc.

J. Pawłowska, WWCS

— W jak! sposób oszczędzam 
srrtar? — powtarza nasze pytanie.— 
Zależy to po prostu od dobrej i sta­
rannej konserwacji parowozu i cią­
głego regulowania tłoczni smarnych.

Nie na wszystkich jednak parowo­
zach w Nasielsku udaje się osiągać 
oszczędności na smarze. Jest bowiem 
jedna taka „czarna owca" — Tkt- 
48-13, która zużywa ponad normę 7 
kg smaru miesięcznie. Jest to paro­
wóz tzw. rezerwowy. Nie ma on sta­
łej załogi. Maszyniści, którzy na nim 
jeżdżą, nie obchodzącą z. „13“ tak, 

— Właśnie to ta młodzieżowa bry-1 jak z własną maszyną. Nie ma niko- 
gada — mówi pracownik parowozow | go, kto by o, nią naprawdę dtiał, kon 
ni Ruciński — chce prześcignąć bry­
gady/parowozowe z Elbląga, które 
mają największe oszczędności w zu­
życiu smarów.

Tuż przy drzwiach parowozowni stoi 
lokomotywa pod parą. Obsługuje Ją bry­
gada maszynistów BOTWINOWSKIEGO 
1 PIŁKOWSKIEGO oraz pomocników 
MARKIEWICZA 1 ZWIERZCHOWSKIE- 
CO. Brygada ta na swoim parowozie 
Tkt — 48-29 w ub. miesiącu zaoszczędziła 
71 kg smarów i 37 ton węgla. Jest ona naj 
groźniejszą „konkurentką" młodzieżow­
ców.

NIE MA TAJEMNIC
Rozmawiamy z maszynistą Botwi- 

nowskim. Jest to 40-letni, tęgi, po­
stawny mężczyzna. Ubrany jest w 
grubą watówkę — za chwilę popro-

ko co pewien czas konferencje. My­
liłby się jednak ten, kto by przypu­
szczał, iż w konferencjach tych bio- 
rą udział racjonalizatorzy. Nie — na 
ogół uczestniczą w nich tylko naczel­
nicy parowozowni.

Dlatego nie należy się dziwić, że 
w parowozowni Nasielsk racjonaliza­
torstwo jest zaniedbane.

Wnioski nasuwają się same. Taką samą 
opiekę, jak współzawodnictwo w oszczę 
dzaniu smarów, należy otoczyć także 
racjonalizatorstwo. Kierownictwo paro­
wozowni, podstawowa organizacja par­
tyjna i rada zakładowa winny pomóc w 
założeniu klubu racjonalizatorów, wska­
zać konkretne zadania, a wtedy na pew­
no posypią się dalsze pomysły i uspraw­
nienia. (Rt)

Trzeci tor na Marszałkowskiej
przez teren robót na placu MDM

9 nowoczesnych betoniarek zwięzło 
no już na plac MDM. Prawdopodo­
bnie 20 bm. rozpoczną one pracę. Bę 
dzie to uzależnione od opinii fachów 
ców, którzy zbadają, czy ziemia do­
statecznie rozmarzła. Betonowanie po 
dłoża pod jezdnie i chodniki placu 
MDM-owskiego rozpocznie się rów­
nocześnie w trzech miejscach — od 
strony ul. Wilczej, od Lwowskiej 
i nieopodal ulicy nowoprojektowanej, 
która połączy w przyszłości plac 
MDM-u z placem Unii i Puławską.

Robotnicy Miejskiego Przedsiębior-

je i oddać na kartach utworów z ca­
łym jego specyficznym aromatem.

Jeżeli zaryzykuję twierdzenie, że 
nasi pisarze potrafili dać włoski ob­
raz włoskich spraw — to opieram się 
w tym wypadku na doświadczeniu wi 
dza filmowego. W ciągu ostatnich lat 
obejrzeliśmy niejeden film postępo­
wych twórców Włoch dzisiejszych. 
Zarówno atmosfera bytu narodowego, 
jak i to, co w tych filmach ogólno­
ludzkie — doskonale da się przyłożyć 
do obrazów, które nam przekazały 
książki. Dlaczego tak się dzęje? Nie 
trudno odpowiedzieć. Nasi pisarze i 
filmowcy włoscy oparli się na wspól­
nym doświadczeniu walki o te same 
sprawy, uwzględniając jej cechy na­
rodowe.

Teraz powieść Stryjkowskiego: 
„Bieg do Fragala" — to bieg bezrobot 
nych najemników rolnych do kotliny 
leżącej od lat odłogiem. Bieg po pra­
cę i chleb. Kotlina należy do barona, 
któremu w tym miejscu nie opłaca się 
uprawiać ziemi, a obok bezrolna bie­
dota wiejska czeka całymi latami na 
pracę i zarobek. Autor skupił uwagę 
na biedocie ze Rocca do Zolfo, w 
Kalabrii, w pld. Włoszech, lecz czy­
telnik naszej prasy ma jeszcze zapew­
ne w pamięci wiadomości nie tak da­
wno napływające z Włoch o tym, że 
doprowadzony do rozpaczy włoski pro 
letariat wiejski w wielu zakątkach kra 
ju ruszył na leżące odłogiem latyfun- 
dia (obszarnicze włości), by siłą je za­

stwa Robót Drogowych rozpoczęli w 
poniedziałek usuwanie starej, kostko 
wej nawierzchni jezdni po wschod­
niej stronie Marszałkowskiej. Niezwło 
cznie po ukończeniu tam rozbiórki 
brygady przystąpią do prac po prze 
ciwnej stronie. ._

20 bm. MPK przystąpi do układa­
nia na ul. Marszałkowskiej trzeciego 
pomocniczego toru tramwajowego, 
który zapewni normalny przejazd 
tramwajów przez teren robót w cza­
sie przebudowy nawierzchni jezdni.

orać i zasiać, by zebrać z włoskiej 
ziemi chleb dla włoskiego ludu.

W centrum akcji autor umieścił na­
jemnika Salvatore. Człowieka, który 
skutkiem kilkuletniej niewoli i poby­
tu w Australii, oderwał się od towa­
rzyszy. Na kartach powieści obserwu­
jemy jego ciężką drogę, ideologiczne 
odrabianie zaległości.

Bieg do Fragala — to nie tylko 
dorastanie ludzi do zespołowej walki 
o ziemię, to także bieg Salvatore‘a, 
klóry, wypuszczony z więzienia, 
gdzie dostał się za spontaniczny u-, 
dział w robotniczej demonstracji, po­
stanawia pomóc swoim towarzyszom 
przy zaorywaniu i zasiewaniu kotliny. 
W tym biegu bohater dojrzewa, tu 
wyzbywa się dotychczasowej bierno­
ści 1 dotychczasowych wahań. Zdążył 
na czas. Stanął w szeregu towarzy­
szy. I tu padł zwalony kulą policjan­
ta.

Ta scena to najmocniejszy akord u- 
tworu. Ale mocnych scen 1 mocnych 
postaci jest w utworze dużo. Doskona­
le jest oddane życie włoskiej wsi, pre­
cyzyjnie ukazany jest jej podział kla­
sowy. Żywe twarze, żywe dialogi, ży­
we sprawy. Pełna temperamentu wie- 
lomówność włoska została tu uchwy­
cona z rzadkim wyczuciem; nie tylko 
jednak wielomówność, lecz,także e- 
nergia tego ludu, jego pracowitość. 
Stryjkowski umiał ukazać włoskie 
tzw. narodowe wady, ale też umiał 
wskazać ich źródło. Jeśli najemnicy

serwował, toteż „13“, pozbawiona sta 
łej opieki, zżera o wiele więcej sma­
ru, niż powinna.

Na tym przykładzie widzimy, jak 
dużo daje system powierzania paro­
wozu jednej brygadzie.
ZANIEDBANA RACJONALIZACJA

Oszczędność smarów to dziedzina, 
w której parowozownia Nasielsk przo 
duje. Gorzej jest z racjonalizacją. 
Kiedyś — w 1946 czy 1947 r. — po­
mysły racjonalizatorskie były. Od te­
go jednak czasu ruch racjonalizator­
ski zamarł.

Główną z przyczyn tego stanu rze­
czy jest to, że podejście administra­
cji PKP — Warszawa do racjonali­
zatorstwa jest po prostu biurokraty­
czne. Kluby racjonalizatorskie istnie 
ją tylko przy oddziałach PKP. Jest 
ich zaledwie kilka na całą dyrekcję 
Ale nawet i te kluby nie przejawiają 
ożywionej działalności. Organizują ty 1-

Jedni z pierwszych
wykonali zobowiązanie

Pracownicy sekcji silników z Elek 
trownj Stołecznej — jedni ® 
pierwszych w Warszawie złożyli 
meldunek o wykonaniu zobowią­
zań, podjętych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. Załoga sekcji 
zakończyła już remont trzech 
silników.

Polscy pięściarze
wracają z Moskwy

17 bm. wyjechała z Moskwy dd 
Warszawy ekipa pięściarzy polskich,- 
uczestników międzynarodowego turnie-i 
ju bokserskiego. Na dworcu Białoru­
skim pięściarzy polskich żegnali przed 
stawiclele sportu radzieckiego. Obecni 
byli również przedstawiciele Ambasady 
RP w Moskwie.

W przeddzień wyjazdu, w niedziel# 
bokserzy polscy złożyli wieniec w Mau 
zoleum Lenina i na grobie Feliksa, 
Dzierżyńskiego.

1952 r. (środa)

od godziny 15.25. 
Wiadomości 16.00

na dzień 19 marca
Na fali 1322 m.
Uwaga stacja czynna
Program dnia 15.25

20.00 23.00
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 17.00 

Glos mają kobiety 17.15 „Dudzie pierw­
szego szeregu" 17.30 Komp. tygodnia — 
J. Haydn 18.00 Na szerokim świecie, ode. 
rep. red. H. Korotyńskiego z cyklu: Wi­
działem wojnę w Korei pt. „Dlaczego ma-

i

ła Korea jest nieposkromiona, a wielka 
Ameryka nie może zwyciężyć" 18.20 Mó­
wimy o projekcie Konstytucji 18.35 Ulu­
bione melodie 19.00 Koncert Środowy 20.35 
Pieśni w wyk. chóru 20.50 „Odpowiedzi 
Fali 49" 21.00 Koncert Chopinowski 21.30 
„Wśród biurokratów" — ode. pow. „Mart 
we dusze" M. Gogola 21.45 Pieśni Beetho- 
vena wyk. W. Wermińska 22.10 Radzie* 
oka muzyka baletowa.

Na fali 367 m. 1 1

z Rocca do Zolfo w pierwszych par­
tiach utworu za wiele mówią i za ma­
ło robią, dzieje się to skutkiem od­
wiecznej ich zależności od możnych 
tego świata. Są leniwi — trudno mieć 
zapał do pracy, która w krajach ka­
pitalistycznych „jest błogosławień­
stwem dla tego... na kogo się pracuje", 
jak się ktoś kiedyś wyraził.

Lecz śladu tych wad n.e pozostało, 
gdy najemnicy zorganizowali się w 
partii i związku, gdy zerwali z bierno­
ścią, gdy zdecydowali się sami wziąć 
w ręce swój los. Imponujący stali się 
wtedy ci ludzie.

W Stryjkowskim objawił się pisarz 
o bardzo żywym sposobie narracji, o 
wnikliwym zmyśle obserwatorskim, 
dobrze organizujący akcję, zwłaszcza 
w momentach dramatycznych. Jeśli 
chodzi o niedociągnięcia, to za naj­
poważniejsze uważam — skłonność do 
rozwlekłości. Autor poskąpił książce 
syntetycznych, dynamicznych scen. A 
że umie je budować, dał tego dowód 
we wspomnianym już biegu do kot­
liny. Los Salvatore‘a, jego wahania i 
ostateczne zwycięstwo w sumie prze­
mawia do czytelnika, ale za dużo tych 
wahań, a jeśli nie za dużo, to są zbyt 
monotonne, zbyt często i podobnie się 
powtarzają.

Wielką sztuką jest pisanie, nie 
mniejszą umiejętność skreślania. Ta 
myśl jest stara, ale warto ją przypo­
mnieć.

Aleksander Jackiewicz

Program dnia 5.56 13.25 Wiadomości 5.05 
6.00 7.00 7.55 12.04 17.00 21.00 23.50

5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowi 
6.35 Muzyka 7.20 Muzyka ludowa 7.35 Pie­
śni różnych narodów 7.50 Kalendarz ra­
diowy 8.00 Lekcja języka rosyjskiego 8.20 
Muzyka poranna 9.40 Melodie operetkowe
10.20 Rosyjska muzyka kameralna 10.55 
„Wladuch" — fragm. pow. „Król Chło­
pów" J. I. Kraszewskiego 11.15 Muzyka, 
i aktualności 11.45 Glos mają kobiety 13.50 
Wszechnica Radiowa 14.10 Piosenki 14.30 
„Siadami czołgów" — ode. pow. B. Ha* 
mery 14.50 Koncert rozrywkowy 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiową
16.20 Dziennik warszawski 16.35 Utwory
fortepianowe w wyk. artystów radziec­
kich 17.05 Pogadanka sportowa 17.15 Kon­
cert solistów 17.45 Lekcja języka rosyj­
skiego 18.00 Muzyka dla wszystkich 18.3# 
Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka 19.30 
Muzyka i aktualności 20.00 Francuska mu­
zyka Operowa 20.40 Węgierskie utwory 
popularno - rozrywkowa 21.80 Mówimy a 
projekcie Konstytucji 21.50 ..Nędznicy" sł. 
wg pow. W. Hugo w oprać. Z. Zawadz­
kiej 22.35 Muzyka 23.00 Koncert symfo­
niczny. 1

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

14.10 Muzyka filmowa, lti.00 Recital Le-
mieszewa. 21.00 Transmisja koncertu z Ki­
jowa 22.05 Koncert estradowy 23.00 Frag­
menty z opery Rlmskiego Korsakowa „Zlo 
ty kogucik" 23.30 Utwory kompozytorów 
polskich w wykonaniu artystów radziec­
kich. i . . ... (
Moskwa TI ' ” I

18.20 Koncert 19 no Koncert Zespołu Im. 
Swiesznikowa 19.50 Koncert estradowy 
20.45 Litewskie pieśni ludowe 22.05 Koncert 
życzeń. i
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CZYN ZAŁOGI WIERZBICA
Cementownia wkrótce ruszy

Zdanowice i Brenica
zrealizowały 00 procent planu rocznego

Pola rzeczkowskie zmieniły zupełnie wygląd. Na dawnych jałowych 
gruntach wyrosły mury nowej cementowni Wierzbickiej. Na ziemi, która 
była przekleństwem biedoty wiejskiej rośnie wielki, wspaniały obiekt — 
przysdość tego regionu.
Zbliżając się zabłoconą 

■wielkiej cementowni już z 
dzimy komin wyrastający 
budowania. Tu pracuje brygada Mo- 
rysia. Gdy przez głośniki radiowe na 
całą Polskę rozszedł się apel Pa-Fa- 
Wagu, w brygadzie Morysia rozpoczę­
ły się narady. Wkrótce też do rady za­
kładowej wpłynął meldunek treści na­
stępującej:

„My, robotnicy brygady Morysia, 
pracujący przy budowie komina ce­
mentowni zobowiązujemy się dla u- 
czczenia 60 rocznicy urodzin naszego 
ukochanego Prezydenta Rzeczypospo­
litej Ludowej Bolesława Bieruta oraz 
święta robotniczego — 1 Maja ukoń-

drogą do 
daleka wi 
ponad za-

...jest nam tutaj dobrze

■ Jasio i Stasio, dziewięcioletni bra­
cia bliźniacy nie mieli widać dużo 
czasu, bo list napisany do rodziców 
był krótki i „spreparowany" napręd­
ce. Wyjaśnienie pośpiechu znajduje­
my w treści, z której wynika...

„...przyjechaliśmy szczęśliwie. Je­
steśmy bardzo zadowoleni. Jest nam 
tu dobrze. Jedzenia jest dużo i bar 
dzo smaczne. My mieszkamy w 
drugiej willi. Razem ze Stasiem 
jesteśmy w jednej sali. Mamy wy­
godne, duże łóżka. Dzisiaj wykąpa­
liśmy się. Okolica jest bardzo ład­
na. Wokoło są góry pokryte lasa­
mi iglastymi. Na obiad mieliśmy

Ze sztuką do robotników
Ostrowca i Skarżyska

Śniegi już zelżały, słonko wyszło 
zza chmur, ruszył się więc w teren 
i teatr radomski. Na życzenie publi­
czności Ostrowca i Skarżyska kierów 
nictwo teatru postanowiło zorganizo­
wać wyjazdy ze sztuką „Dwa tygod­
nie w Raju." W Ostrowcu wystawi 
więc tę sztukę dwukrotnie 25 bm., 
zaś w Skarżysku Kamiennej (również 
dwa razy) 27 bm.

Aby nie stracił na tym Radom, po­
cząwszy cd 16 marca aż do końca 
miesiąca, w niedziele teatr grać bę­
dzie dwa razy, tj. o godz. 15 i 19. (si)

Z życia młodzieży szkolnej
Dwa ciekawe filmy naukowe wy­

świetlono w szkole im. M. Konopni- | cznych zdobył hufiec ŚP pirzy lic. M. 
ckiej. Jeden z nich poświęcony był 
meteorytom, a drugi geologii.

*

Badania w ambulatorium
uchronią od straty czasu

Zakłady pracy w Białaczowie tracą 
•wiele cennych roboczo-godzin na sku­
tek braku lekarza. Najbliższy lekarz 
znajduje się w Opocznie oddalonym 
a 13 km. Chorzy udający 6ię do niego 
tracą około 6 godzin. Historia ta po­
wtarza 6ię w Niekłaniu i Wołowie, 
skąd znów do najbliższego lekarza, 
który przyjmuje w Stąporkowie, jest 
9 km.

Do rozwiązania sprawy przyczyni­
łoby się stworzenie na miejscu ambu­
latorium, do którego ot> najmniej raz 
w tygodniu dojeżdżałby lekarz i ba­
dał chorych. Odpowiednie czynniki 
powinny zainteresować się tą spra­
wą. (j. s. koresp.).

Dzień Radomia
W NIEDZIELĘ Rozpoczęły się eli- | niu aktorów-amatorów CRS i „Wode- 

minacje wojewódzkie amatorskich ze- wil Warszawski" — KPZB. 
spotów artystycznych, uczestniczących , 
w Festiwalu Polskich Sztuk, Współ- ' 
czesnych. W Radomiu wystawiono 
sztuki: „W rodzinnym domu" w wy­
konaniu zespołu Domu Kultury, 
„Wczoraj i przedwczoraj" w wykona-

GDZIE ?«
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­
godnie w raju"

KINA
Bałtyk — „Pierwsze dni" — prod. poi 

sklej
Hel — „Skrzydlaty dorożkarz" — prod. 

radzieckiej.
APTEKI

Społ. apteka nr 7 (Żeromskiego 5) i 13 
(Głowackiego 82)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
ul. Nowotki 12 — Wystawa 

Żeromski" 1 „Realizm mleszczań-
Muzeum, 

„Stefan 
ski“.

Kielce
Im. St. Żeromskiego — „Grzech"Teatr____________ ____

Żeromskiego 
APTEKI

Społ. apteka nr 6 (pl. Obr. Stalingradu)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13
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czyć budowę komina o dwa dni wcześ 
niej, niż. przewiduje to harmonogram 
robót

Przykład robotników brygady Mo- 
rysia porwał wszystkich. W poszcze­
gólnych zespołach zawrzało.

Robotnicy brygad ciesielskich Biał­
ka, Zięby, Kozłowskiego i Pyki z za­
zdrością wysłuchali komunikatu i nie 
długo te same głośniki obwieściły, że 
członkowie tych brygad zobowiązali 
się dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta podnieść wydaj­
ność pracy o 10 proc. Zobowiązanie 
to jest tym bardziej cenne, że dotych 
czasowa przeciętna jaką osiągnęli wy 
nosiła 144 proc.

uciasach
smaczną zupę. Chodziliśmy po re­
petę. Na drugie danie były kluski 
ze schabem, do picia był kompot a 
na koniec czekolada. Już kończę, bo 
idziemy na kolację. — Całujemy 
wszystkich, kochający Józio i Sta- 
sio"
Tak to list braci Molga przywę­

drował z jednego z domów wczasów 
dziecięcych w Sobótce, dokąd wysłało 
ich kierownictwo ' Miejskiego Handlu 
Detalicznego w Radomiu.

Zapytacie zapewne ciekawi skąd list 
adresowany do rodziców, trafił do re­
dakcji? Droga jego była prosta — 
przez dyrekcję MHD, która opiekując 
się dziećmi swych pracowników ma 
pełne prawo pochwalić się tym i za­
prosić... następnych chętnych na wy­
jazd.

Akcja wczasów dziecięcych prowa­
dzona z funduszów socjalnych obej­
muje dzieci słabe i anemiczne, które 
w przepięknych, zdrowych okolicach, 
otoczone troskliwą opieką, odpowie­
dnio odżywiane nabierają sił.

Stare kino
wkrótce będzie jak nowe

Ucho igielne — korytarz, przez który 
kinomani radomscy musieli się przeci­
skać, aby dostać się na salę projekcyjną 
„Helu" zostanie zlikwidowany. Zanie

Pierwsze miejsce w pracach społe-

Konopnickiej. Wyrobił on 200 proc, 
normy. Młodzież otrzymała w nagro­
dę siatkę i piłkę.

*

Drużyna harcerska przy szkole im. 
Konopnickiej liczy 210 członkiń. W 
związku z Dniem Kobiet dziewczęta 
postanowiły poprawić wyniki nauki.

& (Haj. koresp.)
W sali lic. Kochanowskiego mec. 

Czaplicki wygłosił odczyt na temat 
projektu Konstytucji. .

*
Młodzież lic. Kochanowskiego po­

stanowiła — w odpowiedzi na apel 
Komendy Miejskiej SP —- przepra­
cować przez 6 miesięcy (po pięć go­
dzin raz na miesiąc) na terenie prze 
twórni owocowej w ramach czynu 
społecznego. ¥

W lic. Kochanowskiego uruchomio­
no punkt sprzedaży książek. Ucznio­
wie mogą nabywać lekturę autorów 
polskich i radzieckich.

(Olczak — koresp.)

, NA ULICY im. 1905 roku przy to- 
rze kolejowym brak jest szlabanu i o- 
świetlenia ostrzegawczego.

20 i 21 BM. kino „Hel" wyświetla 
film produkćji włoskiej pt. „Rzym, 
miasto otwarte". Akcja jego obrazuje 
walkę Włochów z okupantami nie­
mieckimi.

MŁODZIEŻ naszego miasta może 
obejrzeć film produkcji polskiej — 
„Pierwsze dni", ponieważ dyrekcja 
kina „Bałtyk" organizuje specjalne 
seanse w godzinach przedpołudnio­
wych.

W TEATRZE Młodego Widza odbę­
dzie się 1 maja premiera sztuki „Ską­
piec" Moliera. Będzie to pierwszy wy­
stęp młodych aktorów. Teatr Młode­
go Widza powstał z inicjatywy Zarzą­
du Miejskiego ZMP. (Z. H. koresp.)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
„Prasa to"... nie wykorzystamy. Ano­

nimów nie drukujemy.
A. C. lic. TPD. — Prosimy o dalszą 

współpracę i nawiązanie bliższego kon­
taktu.

S. — Sprawę informowania młodzieży 
o kierunku studiów należy poruszyć na 
naradzie ZMP.

Tok. — Likwidację ulicznych „paczek" 
chuliganów omówić z przedstawicielami 
organizacji ZMP.

H- B. — Przysucha. Zagadnienie bra­
ku personelu lekarskiego jest przed 
miotem troski władlz zdrowia. Wy­
stępujący brak lekarzy w całym kraju 
jest spowodowany masowością leczenia, 
z którego przed wojną mogły korzystać 
tylko jednostki — zamożni.

Zatrudnieni przy budowie młynów, 
przy których pracują cieśle Białka i 
towarzysze, betoniarze zgłosili zobo­
wiązanie podniesienia wydajności o 
dalsze 8 proc., zbrojarze zaś zwiększą 
wykonanie normy ze 157 na 167 proc.

Na biurku przewodniczącego rady 
zakładowej z każdą chwilą rośnie 
sterta meldunków o podjętych czy­
nach. Betoniarze Rojka, Króla, Ko- 
ługi i Majstraka postanowili współ­
zawodniczyć w wykonaniu betonów. 
Dadzą oni po 20 m sześć, betonu w 
ciągu marca. Da to 3.650 zł oszczęd­
ności.

Zatrudnieni przy wykopach wąsko- 
przestrzennych robotnicy grupy A. 
Bieleckiego długo obliczali swe możli­
wości. Mierzono, dodawano i po obli­
czeniu wyniku zgłoszono zobwiązanie, 
że wykop ten zostanie oddany kie­
rownictwu robót cementowni na dwa 
dni przed terminem.

Narady odbywały się wszędzie. Be­
toniarze L. Koługi i Stefana Chęciń­
skiego, ślusarze Latały, Czyża i Mat­
ka raz po raz odwiedzali siedzibę ra­
dy zakładowej.

Napływały też liczne zobowiązania 
robotnic i robotników, brygadzistów i 

0 sprawach i sprawkach w Jędrzejowie
Wysiadając z pociągu 

stacji w Jędrzejowie pośpiech po-1 kiem nie uśmiecha się 
drożnych — wprost niebezpieczny, I rozmiękłych ulicach. < 
jeżeli weźmie się pod uwagę wąskie 
wyjścia.

— Nie tracą ani chwili czasu — 
tak trzeba pomyśleć o mieszkańcach 
Jędrzejowa nie marnujących desłow 
nie ani chwili. Ta sprawa znajduje 
przy bliższym spojrzeniu inne obli­
cze. Tuż przy budynku stacyjnym 
czeka na szczęśliwych — tych pierw 
szych — miejski autobus kursujący 
na linii dworzec — centrum miasta. 
Gra jest warta świeczki; w tutej­
szym pojęciu świeczka znaczy łokcie, 
przy pomocy których zdobywa się

„Hef“

dbany i od dawna nie remontowany ki- 
no-teatr będzie wkrótce odnowiony oraz 
dostosowany do obecnych wymogów hi­
gieny i bezpieczeństwa.

Okręgowy Zarząd Kin w KielcacH 
przyzna) kredyt na dokonanie koniecz­
nych remontów. Roboty zostaną podjęte 
w końcu bm.

W przebudowie uwzględniono posze­
rzenie hallu, w którym będą mieściły się 
dwie kasy, pozwoli to na uniknięcie „o- 
gonków" przy kupnie biletów, a także za 
pewni sprawne obsługiwanie publiczno­
ści. Projektowane jest urządzenie wygód 
nej poczekalni i założenie nowoczesne­
go oświetlenia.

Odświeżona sala projekcyjna otrzyma 
jarzeniowe światła, a stare krzesła bę­
dą wymienione.

Wyjście z kina zostanie przeprowa­
dzone do ul. Kilińskiego, co zlikwiduje 
zatory powstające po każdym seansie na 
ulicy Żeromskiego, kiedy publiczność 
opuszcza salę.

(B. Trzciński koresp. F. P.)

200 meczów, 150 odznak SPO
Dobre wyniki sportowców lic. Kochanowskiego

...na sali odbywa się trening siatka­
rzy. Kilku zwinnych chłopców w czer­
wonych dresach ćwiczy podania przy 
siatce, reszta poprawia błędy kolegów. 
Następna zmiana... Piłka idzie w górę... 
Ładny wyskok, zamach ręką... Tym ra­
zem dobrze. Dobre ścięcie. Prosimy ob. 
Jednaca, !żeby nam opowiedział o j>racy 
SKS-u przy lic. im. Kochanowskiego.

— Poprzedni zarząd SKS popełnił 
szereg błędów. Poważnym błędem było 
niezwrócenle uwagi na wyszkolenie 
ideologiczne sportowców, wśród których 
zdarzały się wypadki chuligaństwa i nie 
sportowego zachowania się na zawo­
dach. Także poważnym błędem było to, 
że nie prowadzono ścisłej współpracy z 
ZMP i samorządem szkolnym.

— A jak się przedstawia udział w 
imprezach?

— Przede wszystkim sami organizo­
waliśmy zawody z okazji uroczystości 
państwowych. I tak: urządziliśmy 6 mię 
dzyszkolnych turniejów w siatkówce i po 
wiatowe rozgrywki drużyn żeńskich i mę 
skich o Zimowy Puchar Polski, oraz wo 
jewódzkie półfinały. Mamy osiągnięcia 
na polu wyczynowym. W mistrzostwach 
szkół ogólnokształcących m. Radomia 
drużyna nasza zajęła w koszykówce, 
siatkówce i szczypiorniaku drugie miej­
sce.

— W rozgrywkach lekkoatletycznych 
też zdobyliśmy tytuły mistrzowskie w 
biegu na 60 m (Koper), w sztafecie 
4 x 100 i olimpijskiej — dodaje ob. Pyt­
ka. — Konarski na 100 m i Jodłowski 
w dysku zdobyli drugie miejsce.

— Jaki byl udział w imprezach ma­
sowych?

— W Biegach Narodowych wzięło u- 
dział 164, a w Marszach Jesiennych 218 
uczniów. Za obydwie imprezy otrzyma­
liśmy dyplomy uznania.

— A odznaki BSPO i SPO?...
— Zdobywali je koledzy w ciągu ca­

łego roku pod kierownictwem prof. W.F. 
Morawskiego. Zaplanowano 120, a zdo­
byto 150 sztuk. Często brakowało nam 
odpowiednich przyrządów, ale jakoś da- 

mistrzów, techników i inżynierów o- 
raz personelu administracyjnego. Cel 
ich jeden — mówią o tym w swym 
liście do Prezydenta Bolesława Bie­
ruta:

My, kolektyw robotniczy pracują­
cy przy budowie kombinatu cemen 
towego w Wierzbicy koło Radomia, 
na ogólnej masówce robotników, 
majstrów, techników i Inżynierów, 
odbytej w dniu 7 marca 1952 r., po­
stanowiliśmy dla uczczenia 60-lecia 
Twoich urodzin podjąć zobowiąza­
nia produkcyjne.

I dalej:
Jednocześnie zobowiązujemy się, 

mimo ciężkich warunków atmosfe­
rycznych, które opóźniły wykona­
nie naszego planu, wykonać go jed­
nak w terminie.

• A.

Robotnicy — budowniczowie Wierz 
bicy z całą odpowiedzialnością podjęli 
zobowiązania. Pomogą im one zreali­
zować przyrzeczenie. Tempo prac, w 
jakim odbywa się wykonywanie pod­
jętego czynu daje pewność, że cemen­
townia wkrótce rozpocznie produk­
cję. (g)

uderza na i miejsce w autobusie. Nikomu bo- i we, które z kolei są okupowane 
I lrio-m ni.o iiAmWha się spacer po I przez nie wiadomo jak długi okres

Jest przecież 
autobus, który zawiezie przyjezdnych 
do serca Jędrzejowa.

Ale teraz parę słów o samym au­
tobusie. Jędrzejowskie samochody 
nie zdradzają na pierwszy rzut oka 
Żadnych nadzwyczajności. Trzeba 
jednak być ich pasażerem, aby prze 
konać się, że tak można jeździć tyl­
ko w Jędrzejowie. Jeden z zamiej­
scowych pasażerów słusznie zauwa­
żył, że powinny one mieć wywiesz­
kę z napisem — tylko dla niskich. 
Pasażer o normalnym wzroście zmu­
szony jest jechać w pozycji zgiętej. 
Wszystkie niebezpieczeństwa, jakie 
nastręcza wyprostowanie się, tzn. 
guzy i sińce są do uniknięcia, trzeba 
tylko znać uniki i sprytne uchyle­
nia. Dla zamiejscowych jednak jaz­
da autobusami w Jędrzejowie sita je 
się pamiątką i to „dobrze" zacho­
waną w pamięci.

Hotele we wszystkich miastach 
służą^ą.miejscę noclegu., dla przy- 
jeSć^aj^ięych. jąk ppyągjjp J?yć, i w 
Jędrzejowie. Nie jest tak dlatego, 
że...

W Jędrzejowie są podobno dwa 
hotele, ale tylko dla wtajemniczo­
nych. Można przemierzyć wzdłuż i 
i wszerz całą główną ulicę, a nie 
znajdzie się żadnego śladu (szyldu), 
który by informował o takiej Insty­
tucji. Dokładniejsze rozpoznanie mia 
sta i wywiady u mieszkańców na­
prowadzają na ślad. Jeden z hoteli 
jest chwilowo nieczynny, drugi zaś 
zajęty.

— I dziś i jutro i za tydzień nie 
będzie wolnego łóżka — stwierdza 
hotelowy nie robiąc bynajmniej na­
dziei nawet na dalszą przyszłość. — 
— Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej, pod którego zarządem znaj­
dują się hotele, rezerwuje dla pra­
cowników instytucji pokoje hotelo- 

liśmy sobie radę. Bilans jest dość po­
kaźny. W 1951 r. rozegraliśmy 160 me­
czów w siatkówce, sześć w tenisa sto­
łowego, 8 w szczypiorniaku, 8 w koszy­
kówkę, oraz po jednym lekkoatletycz­
nym, zapaśniczym i bokserskim. Stwier­
dzić należy, że poziom sportu wyczyno­
wego podniósł się o 50 proc. Na wy­
różnienie zasługują Flont, Gregorczyk, 
Konarski, Koper, Siadaczka, Kamiński, 
Sadkowski, Szary, Wojniarski i Jędrze­
jewski.

— Gazetka pt. „Sport w ZSRR" wy­
dana przez SKS zdobyła dyplom uzna­
nia w skali wojewódzkiej — dorzuca 
któryś z chłopców.

Ob. Jednać mówi dalej:
— Nasze osiągnięcia zawdzięczamy 

ZS Ogniwo, który przychodził nam zaw­
sze z pomocą materialną i instruktorską. 
Na szczególne wyróżnienie zasługuje ob. 
Kieszkowski i Cichawa.

Rozlega się gwizdek. Serw... Chłopcy 
grają treningowe spotkanie przed zawo­
dami z nai^roźnie^zym ’-”wa'pm — 
S KS Chałubiński. (Olczak koresp.)

DroLiazgi znaJ... Ml
DO CZEGO SŁUŻY

. . . BRAMA?
Wielu mieszkańców na­

szego miasta biadoliło na 
temat bramy parku miej­
skiego, która bywa za wcze 
śnie zamykana. Pisaliśmy 
o ich skargach 1 najwido 
cznlej zostaliśmy zrozumia 
ni, ...ale na opak przez 
czynniki opiekujące się 
parkiem, bo zamknęły one 
wspomnianą bramę na 
tzw. „amen".

Przyczyną tego stało się 
błoto, które zapanowało 
niepodzielnie na wszystkich 
alejkach parku: nie mniej 
Jednak Jest to jeszcze je­
den powód, aby przypomt- 
nająć o bramie przypo­
mnieć o alejkach, które

•••
od kilku lat nie mogą do­
czekać się trwalej nawie­
rzchni.

MUR-BETON

340 hektarów lnu uprawiać będą w 
obecnym roku rolnicy powiatu jędrze­
jowskiego. Uprawa roślin włókienni­
czych nie jest tu jednak jeszcze należy­
cie rozpowszechniona, chło<pi uprawia­
ją na ogół znikomą ilość lnu, najczę­
ściej 10-arowe poiletlka- Niekiedy kon­
traktują większe ilości, np. małorolny 
gospodarz w gromadzie Łukowa w gm. 
Sobków zakontraktował większą ilość 
lnu na tzrw. słomę, doceniając należycie 
opłacalność uprawy roślin włókienni­
czych. Dotychczas najlepiej przebiega 
kontraktacja lnu w gm>nie Nagłowiece, 
szczególnie w grom. Brenich Mokra 
i Zdanowice, które osiągnęły już około 
90 proc, całorocznego planu. Znaczne 
osiągnięcia tych gromad przypisać nale­
ży dobrej pracy tamtejszych agentów 
plantacji roślin włókienniczych, którzy 
jak np. małorolny gospodarz Szczygieł 
ze Zdanowic przyczynili się poważnie do 
licznego zawierania umów kontraktacyj­
nych.

Zewsząd i o wszystkim
(Od własńych korespondentów)

KOBIETY RADZĄ
OPOCZNO. W naszym mieście odbył 

się zjazd powiatowy delegatek gminnych 
Ligi Kobiet. W konferencji uczestniczyło 
80 członkiń LK. W czasie narady oma­
wiano osiągnięcia i błędy całorocznej 
pracy. M. in. poruszano konieczość 
zwiększenia udziału kobiet w akcji wio­
sennej. Na zakończenie odbyły się wy- 

natomiast 
służbowe, 
jednak to już najmniejszy 
twierdzi prez. MRN i to, 
innymi ’ nadzwyczajnościa-

czasu. Ta blokada pokoi jest wy­
godna dla prezydium MRN, nie od po 
wiada natomiast przyjezdnym na 
delegacje

Z nimi 
kłopot — 
wespół z 
mi Jędrzejowa, składa się na tytuł, 
w którym sprawy f sprawki tego 
miasta trzeba rozumieć, jako słowa 
krytyki pod adresem władz miej­
skich. O sprawach Jędrzejowa nie 
przynoszących miastu ujmy, napi- 
szemy w jednym z następnych ar­
tykułów. (n) 

Dziewczęta uczą się skakać
Kursy spadochronowe LL w Radomiu

W Radomiu odbył się kurs 6pado- ( Wiosną rozpocznie się szkolenie 
chronowy I stopnia. Nauka obejmo-' praktyczne — skoki z wieży, co po­
wała 12 godzin wykładów z „historii zwoli młodzieży na poznanie techniki 
spadochronu", -„budowy spadochronu" 6koku . spadochronowego. . Ponadto 
i „Higieny skoczka". Egzaminy koń- przewidziane są następne kursy teo-
cowe”złóżyfo 2$’~ osób wykażu jąc - du­
ży zasób wiadomości.

Na kursie wyróżniła się Elżbieta 
Jaworska, która bierze udział rów­
nież w pracach modelami. .W lecie 
chce ona ukończyć kurs szybowcowy 
i spadochronowy II stopnia.

Mazgaijska — uczennica IX klasy 
lic. Konopnickiej marzy o pracy w 
lotnictwie. Podobnie zresztą jak Bar­
bara Szwede, Bielawska i wielu in­
nych uczestników kursu.

Stal II wygrywa z Włókniarzem II 14:6
W Radomiu rozegrany został mecz 

pięściarski o mistrzostwo II ligi zrzesze­
niowej pomiędzy Stalą II i Włókniarzem 
II. Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Stali 14:6.

Ogólny poziom meczu zadowalający 
Wszystkie niemal walki były ciekawe 
i prowadzone w szybkim tempie przy 
silnej wymianie ciosów. Najładniejszą 
walkę stoczyli w wadze lekkiej Bazarnik 
(Stal) i Lewandowski. Przez wszystkie 
trzy rundy agresywny zawodnik Włók­

niarza potrafił nawiązać równorzędną 
walkę, uzyskując niekiedy nawet prze­
wagę. Ogłoszone zwycięstwo Bazarnika 
krzywdzi Lewandowskiego.

Wyniki techniczne walk: (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Włókniarza): 
W muszej — Skowroński poddał się w 
II rundzie Zawadzkiemu, w koguciej — 
Kęczarski wygrał przez dyskwalifikację 
w-III r. Oórawskiego, w piórkowej — 
Górzyński przegrał nieznacznie na punk 
ty z Neumanem, w lekkiej — po najład­
niejszej walce dnia Lewandowski nie za­
służenie przegrał z Bazarnikiem. Przez 
wszystkie trzy rundy agresywny i ob­
darzony silnym ciosem zawodnik Włók­
niarza nawiązał równorzędną walkę z ru 
tynowanym przeciwnikiem. Naszym zda­
niem wynik remisowy byłby najsłuszniej 
szy. W lekkopółśredniej — Góraszewski 
nie mógł nawiązać równorzędnej walki 
z rutynowanym, b. dobrym Rodakiem 
i przegrał przez tko. w II rundzie, w lek 
kośredniej — Haze będący przez wszyst­

ecznej
DOBRA RADA

„Najlepiej 1 najpożytecz 
niej słuchać radia z pro­
gramem w ręku" — tą ra 
dę chclało już wielu wpro 
wadzić w czyn, szukając 
tygodnika „Radio 1 Świat" 
w wielu kioskach „Ru­
chu". Nie znaleźli, bo 

tego pożyte- 

Takie „podstawy" otrzy­
mały w odpowiedzi na na­
szą krytykę kioski PPK 
„Ruchu". Ten u zbiegu i egzemplarzy 
ulic Żeromskiego 1 1 Maja ^zr*e8° P’sma jest w sprze 
Już został podmurowany. niewiele. Np. w so
ten drugi przy ul. Zerom- botę lub w niedzielę nie 
skiego najprawdopodobniej sposób go dostać.
otrzyma podmurówkę w naszym pośredni-
czasie, kiedy nasza nota- Ętwen> czytelnicy zwraca- 
tka będzie się drukować. 18 się więc do Ruchu, aby 

wspomniany program (,,z 
Tak to najwidoczniejszy którym najlepiej 1 najpo- 

efekt krytyki prasowej żytecr.mej słuchać radia") 
sprowadza się do stwler rozprowadzał w ilościach 
dzenla, te wywiera ona odpowiadających faktycz- 
murowany skutek. (nemu zapotrzebowaniu, (f)

W powiecie zostanie zorganizowanych 
kilka poletek doświadczalnych, których 
uprawą zajmą się najbardziej doświad­
czeni w plantacji gospodarze. W gminia 
Złotniki na prowadzącego poletko do­
świadczalne został wybrany ob. Adam 
Jach, (n)

Do 20 bm. wpłaty
na Pożyczkę Narodową

Zarząd Zrzeszenia Prywatnych Wła* 
ścicieli Nieruchomości w Radomiu 
przypomina swoim członkom o oby­
watelskim obowiązku wpłacenia w ca­
łości zadeklarowanych kwot na Naro­
dową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski, w 
ostatecznym terminie do 20 marca, 
bezpośrednio w wydziale finansowym 
MRN przy ul. Żeromskiego 53, II p. 
lub u zgłaszających 6ię inkasentów.

bory. Przewodniczącą pow. zarz. L. K. 
została ponownie Jadwiga Kmitowa.

(H. B. koresp.)'

A W TYM MŁYNIE...
BRZEŹNICA. Miejscowa gminna spół­

dzielnia wyremontowała młyn w Jani* 
szowie. Wstawiono walce oraz zalożo- 
no instalację elektryczną. Obecnie prze­
prowadza się linię, która dostarczy prąd 
do młyna. Chłopi z gromad Brzeźnica, 
Psary, Janików i innych nie będą już 
jeździli do przemiału żyta po kilka czy 
kilkanaście kilometrów. (Tok. koresp.)

SZKOŁY POMAGAJĄ
PRZYSUCHA. Przy średniej szkole za­

wodowej w Przysusze istniały do nie­
dawna trzy działy: drzewny, krawiectwa 
męskiego i damskiego oraz handlowy. 
Ostatnio utworzono jeszcze jeden dział 
— metalowy. Jest on jeszcze niedosta­
tecznie wyposażony w urządzenia i na­
rzędzia, co utrudnia młodzieży nauką.

Szkoły zawodowe z Radomia i Szy­
dłowca ofiarowały więc młodzieży z na­
szej osady kilka sztuk imadeł.

H. B. koresp.)

retyczne 'f praktyczna spadochroniar­
skie. (Pie. koresp.)

Żgicie Kielc
„HIGIENA OSOBISTA" — to tytuł 

wystawy w Muzeum Świętokrzyskim 
zorganizowanej przez PCK. Wystawa 
będzie czynna do 31 b.m. w godz. od 
9 do 17.

(D. Z. koresp.)

kie trzy rundy lepszym zawodnikiem, 
przegrał niezasłużenie z Bargielem na 
punkty, w średniej — już po kilku cio­
sach Szwed poddał się Drzewieckiemu, 
w półciężkiej — Walaszczyk zdobył 
punkty w.o. z powodu braku przeciwni­
ka, w ciężkiej — Słowiński, po dość cie­
kawej, ale niekiedy humorystycznej wal 
ce wypunktował Antoszewskiego.

Sędziowali: w ringu — bardzo dobrze 
Lisowski Warszawa, na punkty —-Ma­
łecki, Galarski i Szot (wszyscy z War­
szawy). Publiczności około 1.500 osób. 
Porządek wzorowy, (t.k.) . ■ ,

Harcerskie mistrzostwa
w tenisie stołowym

W Radomiu odbyły się rozgrywki 
tenisa stołowego radomskich drużyn 
harcerskich o tytuł najlepszego zespo­
łu. Turniej radośnie przyjęli młodzi 
miłośnicy sportu, którzy po zakończe­
niu eliminacji prosili o częstsze urzą­
dzanie podobnych spotkań. Przy roz­
grywkach została powołana harcerska 
komisja sędziowska.

Harcerskim mistrzem Radomia w 
tenisie stołowym został Ryszard Stę­
pień, przedstawiciel drużyny przy 
szkole TPD. Drugie miejsce zdobył 
Janusz Kubak z drużyny przy szkole 
nr. 8, a trzecie Jacek Vieth. harcerz 
18-tej drużyny szkoły ogólnokształcą­
cej im. M. Konopnickiej.

Dobrymi zawodnikami okazali się 
harcerze ze szkoły nr. 5, 12 i 15. Ko­
mitet organizacyjny turnieju przyznał 
drużynom dyplomy za zdobycie miej­
sca i uczestnictwo w rozgrywkach.

Sprawne przeprowadzenie rozgry­
wek w dużej mierze należy zawdzię­
czać L. Wożniakowi z drużyny har­
cerskiej przy szkole nr. 8. (Gaw. 
koresp.).

Ogłoszenia drobne
RÓ2NE

Wsuwki stalowe do włosów polecą: Wy- 
• >v*-nla ,,Zel Met" Warszawa, Ogrodowi 
39/41. »W1

ZGUBY
Zgubiono książeczkę wojskową wydaną 
przez RKU — Radom, na nazwisko Mil- 
czarczyk Józef, zam. Wólka Tynynska, 
gmina Brzeźnica k/Koiienlc. P 137401


